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zbiegli się wczoraj na obcho'd jubileuszowy; 
w sercach tego duchowieństwa co zdała iK r a k ó w  2 9  s ie r p n ia .

Póki narodowości umieją cenić to co pra- 
wdziwie było wielkiem w ich przeszłości, ^ “ " V i r o b 'Patrona; w sercach łych B i- 
póty w,lpio o nich nie naleiy. S n a m i  lal /  powaga obraędów i osoby u-
icmu umarł Mnich: rodu,na do której nale- obcb5d Głowy Kościoła,

zbliska ze wszystkich części dawnej Poteki

żał wyginęła, potomstwa po krwi niezosta- 
w ił; ale się rozrodził w tak liczne i świe
tne pokolenie duchowe, że zasiało wszyst
kie ziemie od Odry do Dniepru , budując 
klasztory jakby miasta, kościoły dziwne wiel
kością i sztuką; tu karcąc, tam ucząc, ow
dzie walcząc. Mnich ten nazywał się Jacek 
po imieniu a po rodzie Odrowąż.

Odrowąże po Jaxach wzięli za Piastów 
ową władzę przeważną moralnie i polity
cznie, którą zwykle w Polsce pojedyncze 
domy i to aż do ostatnich czasów dzierżyły. 
Jwo Odrowąż, święty Jacek , święty Ce- 
sław , błogosławiona Bronisława, sześćset 
lat temu świętością tej ziemi zaświecili i przez 
lat sześćset nieprzestali jej błogosławić. 
(Święty Jacek pierwszy założył ten klasztor 
krakowski, z którego jakby z ula liczne i 
bogate wylęgły się roje, co po najdalszych 
krańcach Polski osadzone, wyrabiały dla 
niej miód nauki i światło prawdy.

Jeżeli gdzie to u nas urzeczywistniła się
°  .  » r • a  _

która nań zlała zdrój łask ze skarbów Ko
ścioła. Tam on jest: a skoro je s t, bądźmy 
spokojni o przyszłość. Dzieła wielkie z tru
dem i zwolna się poczynają, powoli ogrze
wają się uczucia, do czynu sił nabywają 
postępem.

Dla miasta naszego, postać Udrowązow 
to jakby rodzeni pradziady, czy w Krako
wie czy w okolicy, ba w całej Małopolsce, 
wszędzie napotykamy ślady ich pracy i na 
każdem polu. To też dobrze zrozumiano na
turę tego jubileuszu. W strząsnął wszystkie 
społeczeństwa warstwy, poruszył lud, bo 
dla ludu święci krajowi to jego wielcy ludzie, 
to jego tradycye, oni go wiążą z przeszło
ścią. Nie pytaj ludu o Zamoyskich, Oleśni
ckich, Tarnowskich; on ich niezna, ale zna 
Jacka, Wincentego, (Stanisława, Kazimie
rza. Tak ludzie wielcy są wielkiemi dla wiel-

mowami i oględzinami priepisanemi... udzielił 18stu 
na kosit funduszu relig. w tutejszym zakładzie ducho
wnym do urzędu duchownego... przez 4 lata wycho
wanym młodzieńcom, ostatnie święcenie, zostawiwszy 
jeszcze 2ch dla braku wieku przepisanego, a jednemu 
Cystersowi z Szczyrzyca diakonat, a po odbytych po
pisach z nimi zwykłych przed umieszczeniem ich po 
dyecezyi wysłał ich z darami Ducha ś. i podarkami 
w książkach i błogosławieństwem apostolskiem do win
nicy Chrystusa Pana. Lubo w tutejszej dyecezyi kan
dydaci duchownego stanu nie pobierąją stypendyum teo
logicznego w ostatnich klasach gymn. jak w innych dye- 
cezyach wschodniej Galicyi; lubo dla różnych powodów 
me ma teiaz świetnych widoków dla stanu duchowne
go, jednak zawsze zgłasza się dostateczna kandydatów 
liczba i z gorliwością przechodzi kurs 4ro-letni teolo
gicznych nauk, a ćwiczeniami w seminaryum biskupiem 
stósownemi i nawyknieniem do śycia skromnego i bo
gobojnego sposobi się na przewódzców przyszłych lu
du, na nauczycieli i lekarzy dusz, na szafarzy tajem
nic bożych. Niechże tedy lud znajdzie w nich gorliwych 
nauczycieli i szafarzy, a za pracą i błogosławieństwem 
całego duchowieństwa niech zacznie powoli odradzać 
się, czego wielka potrzeba.

kich, święci dla wszystkich 
( Jubileusz świętego Jacka odbywa się jako 

prawdziwe święto narodowe krakowskie. Nie 
w czynie obrazowa postać świętego Donu- j . t cjj0r0i,iiWy zap a ł , ale poważne roz- 
nika, którego sztuka chrześciańska , przed- j an5e najszlachetniejszych uczuć w głębi

I W .  Podole. Zmudz. 0j rętwja^ j  na pozór ludności przytłumionestawia z pochodnią. R uś, Podole, Żmudź, 
Litw a, Mazowsze, Prusy, Wielkopolska, 
pełne jego synów; na chwilę niebyli upadli 
na duchu, i dziś jeszcze oni na dalekiej 
północy, niosą licznej osadzie współbraci i 
współwyznawców niepokalany chleb ducho
wy i spełniają na cześć Boga trzykroć św ię tą  
Ofiarę.

Tak moc Boska nagradza poświęcenie sie
bie Panu i bliźnim. Bo pytamy tego co u- 
inie się zastanowić, jak wytłumaczyć ten

Uderzyć w tę strunę a odezwie się wdzię
cznie i silnie. Przyszli tacy co uderzyć w nią 
słowem umieli. Nie myślimy chwalić tutaj 
poszczególnych kaznodziei: pochwały dzien
nikarskie dla mównicy nie dla ambony. P rzy
biegli jedni zdała, drudzy przyszli zbliska, 
ale wszyscy innej sznkają nagrody. To nam 
tylko wolno powiedzieć, że kto pilnie słucha 
kazań codziennych, to nietylko odniesie ko-

z do-. . wywumaczyc rzyś(; jeżeli jej szuka, ale z pociechą,
cud, aby ludzie którzy mc meposiadają krom zwoion« dumą przyzna, że wymowa r
s i ł y  d u c h o w e j, mogli takie spełniać dzieła? ~ •
   w rfltii nrninliml*! CzłowiekZ kosturem w ręku przychodzi 
który opuścił wszystko, przychodzi z Du
chem i Słowem, uderza w skałę —  płyną 
zdroje żywej wody, sieje ziarno gorczycy, — 
a rośnie drzewo na którem ptaki siadają. 
Taki zdrój puścił na ziemi polskiej Jacek 
święty, który użyźnił jej niwy; zasiał drze
wo, na którego gałęziach posiadały orły i 
gołębie... a zasiał je tu , w Krakowie, na 
tóm samem miejscu, gdzie teraz świszczą 
wiatry w około okopconego grobu świętego 
VVyznawcy, około którego przechodząc zwąt
pienie, potrząsa głową i pyta może: „a gdzież 
ich teraz ów Bóg zawołany44... Gdzie? W  ser
cach tych kilkudziesiąt tysięcy wiernych co

me u-
namaszczenia i gor-padła u nas; że obok 

liwości, język , s iła , nauka, tak się odzna
czają, że kości Bierkowskiego, Skargi i Mo
ścickich rozradować się mogły słysząc na
stępców.

A skutek?... Skutek od nas zależy. Oracz 
sieje — ale dobra rola wydaje plon.

Korespondcneya Cxaau
T a r n ó w  20 sierpnia.

Na dniu dzisiejszym biskup nas* JWX. Pukalski ode- 
tchąwszy ledwo z calomiesięcznćj przeszło pracy, już 
to udzielaniem Sekr. Bierzmowania 23 000 osobom już 
to poświęceniem kościołów lub portatyliów, już prze-

l i W ó w  26 sierpnia.
( f . n. )  Lato pożegnało się podobno już z nami, jak 

to zwykle bywa w naszym klimacie w drugiej połowie 
sierpnia. Ale pożegnanie było uroczyste, bo ostatniego 
dnia upałów, uderzył piorun wśród miasta w pomie
szkanie jednego z mieszczan tutejszych, zachowując się 
przytem jak grzeczny gość, wszedł i wyszedł nie wy
rządziwszy szkody. Od tego dnia mamy już czas chło
dny, jednak dosyć pogodny. Nie wiem, czy równie przy
jemną jest ta zmiana gospodarzom wiejskim, jak nam 
w mieście bawiącym, a raczćj, czy rzeczywiście korzy
stną jest dla nich. —  0  tem najtrafniejszy da wyrok 
autor przeglądu Usiłowań rolniczo-przem ysłow ych, 
który nie zwykł wtorować ustawicznemu złemu humo
rowi panów gospodarzy, ale wystawia rzecz w prawdzi- 
wem świetle.

Dla nas przynosi pogoda między innemi tę korzyść, 
że kładzenie rur do gazowego oświetlenia raźno postę
puje, tak le  od Igo października b. r. mają na głó
wnych ulicach i w środku miasta zajaśnieć lampy 
gazowe.

Odwołanie dotychczasowego burmistrza z posady, o- 
budziło nadzieję, że dawno spodziewane nowe urządze
nie gminy, przyjdzie do skutku, a nadewszystko, że 
wybór burmistrza przyszłego będzie od gminy zależał. 
Przykład Wiednia i Pragi pozwala nam liczyć na zi
szczenie się tćj nadziei, pozwala także się spodziewać, 
że podobna zmiana w dotychczasowym trybie obsadza
nia burmistrza, wypadnie na korzyść miasta.

Ogłoszenie nowego kursu w szkole dublańskićj, ró
wnocześnie z ogłoszeniem nagród za chow koni, przy
pomina mi wiadomość zaczerpniętą ze źródła autenty
cznego, że nagrody te, czyli raczćj fundusz na nie prze
znaczony, miał być obrócony w części na konne wy
ścigi, w części zaś na wsparcie szkoły dublańskićj. Przy 
konnych wyścigach mieliśmy oczywiste dowody niemyl- 
ności tćj wiadomości, byli bowiem i komisarze rządowi 
i nagrody rządowe. Ale na szkole dublańskićj jeszcze! 
się ta wieść nie sprawdziła, pomimo tego, że ją  gło-j 
szono z wieloma szczegółami i z taką dokładnością, jak* 
gdyby się opierała na planach bardzo bliskich wyko
nania. Mówiono, że wsparcie to ma wynosić rocznie 
12,000 złr. m. k., i że ma byc dane pod warunkiem

połączenia ze szkołą rolniczą także oddziału dla leśni
czych. Warunek ten byłby w Dublanach bardzo trudnym 
do wykonania, a może nawet niemożliwym. Oprócz te
go wynikłyby stąd takie zmiany i ograniczenia w orga- 
nizacyi tego zakładu, że należałoby mu życzyć, aby 
nie potrzebował takiego wsparcia. Lesz przy panującćj 
u nas w kraju prawie zupelnćj obojętności dla wykształ
cenia gospodarczego i dla tak cennego zakładu, nie ma 
nadziei, aby się w dzisiejszym stanie utrzymał dłużej 
nad dwa lata.—  W dzisiejszym  tylko o polepszeniu go, 
o wzbogaceniu w najpotrzebniejsze do praktycznćj nauki 
narzędzia, albo rysunki, nie ma co mówić, bo dochody 
wystarcząją za ledwie na utrzymanie.

Jeżeli więc ci, których to nąjbardzićj obchodzić po
winno, a którzy miłość krąju ciągle mają na ustach, 
nie pójdą temu zakładowi w pomoc, choćby tylko re- 
gularnćm wypłacaniem wkładek 12 złr. dla towarzy
stwa gospodarskiego,' to szkoła dublańska będzie mu
siała się rozwiązać po dwóch latach. Obecnie są wa
runki przyjęcia do szkoły dublańskićj zupełnie odpo
wiednie potrzebom krąjowym. Wymagają ukończenia 
niśszój szkoły realnćj, albo czwartij klasy gimna- 
zyalnij. Egzamin wstępny ogranicza się na język pol
ski, arytmetykę, początki historyi naturalny, chemii i 
fizyki.

Stósowną odmianę zaprowadzono tego roku w wa
runkach przyjęcia do szkoły agroiiomicznśj dla uczniów, 
którzy już pokończyli nauki wyższe techniczne albo 
gimnazyalne. Aby im oszczędzić uczęszczania na kurs 
przygotowawczy, postanowiono dla nich egzamin, tak 
zwany promocyjny, który odbywszy, może uczeń od 
razu być przyjętym na kurs rolniczy, czyli rok drugi 
całego kursu nauk. Widzimy także w tćj szkole ko
rzystną odmianę pod względem obycząjowego prowa
dzenia młodzieży, co sprężystemu porządkowi zawdzię
cza jaki nowa dyrekeya zaprowadziła. Roczna opłata 
nie jest wprawdzie wysoką i tylko brak miejsca czyni 
tę szkołę nieprzystępną dla wielu coby mogli ponieść 
koszt 300 złr. rocznie za pomieszkanie, wyżywienie, 
naukę, usługą i inne potrzeby. Jednakże dla bardzo u 
nas potrzebnćj klasy niższych ofieyalistów gospodar
skich jest ta szkoła za kosztowną, a niebyłaby zby
teczną. Ten brak powinny zastąpić nietylko wedle po
trzeby krąju naszego, ale nawet podług woli rządu 
szkoły realne niższe, a poniekąd nawet trywialne, dla 
ludu. Istniąją w tćj mierze instrukeye i przepisy, ale 
wykonaniu ich należytemu stoją szczególnie trzy rze
czy w drodze: brak ludzi uzdatnionych na nauczycieli, 
coby łączyli ze zwykłćm pedagogicznćm, oraz gospo
darskie i przemysłowe wykształcenie, obojętność kra
jowców, a trzecie co podobno jest przyczyną obudwóch po
przednich : używanie niekrąjowego języka przy wykładach.

Berlin 27 sierpnia.
•J* W przyszłym miesiącu przedstawiać będą kraje 

niemieckie obraz pełen życia i zajęcia. Oświecona pu
bliczność będzie się znajdowała w ambarasie, którym

C tĘŚĆ ŁH EM CK O -A BTISnCSN A
ZE S Z C Z A W N I C Y .

II.
Niedostatki zakładu wod szczawnickich, które wy

tknąłem w pierwszym stępie, bynajmmćj nierównowa- 
i ą  «« wszystkiemi dogodnosciami, zbawiennemi sku
tkami i przyjemnościami, jakie znaleśó molna w tym 
czarującym zakątku naszych gór. Ktokotwiek też udeje 
się tam czy dla zdrowia, czy wytchnienia, powinien pa
miętać, ie  niejedzie do wód europejskich, ale swoj
skich, zostających na zmiennej lasce publiczności, ze 
psu tćj com for tem  i drożyzną wód zagranicznych, a za
tem tylko pogardliwie i przypadkowie protegującej za- 
kład krajowy z czego znowu wynika dla właściciela 
obawa robienia wielkich nakładów, mogących przy
zmiennćj łasce nieprzynieść żadnego procentu.— W mia
rę więc jak publiczność okaże słabe zamiłowanie tego 
miejsca, i zakład się podniesie, i przyjdą uriądienia, 
które w nicićm zagranicznym nieustąpią. Tymczasem 
i to co jest dsiś w Szczawnicy, może śmiało rywali
zować z korzyściami nąjgłówniejszych wód szląskich 
lub oieskich.

Samo powietrze tego zakątka położonego u stóp Pio

nin, o wiele jest łagodniejsze mi w Tatrach, lub innych 
stronach Karpat; jest to bowiem rodzaj kotliny zasło- 
nionćj wielkiemi górami od wpływu ostrego klimatu 
Tatrów a obróconćj na działanie południowego słońca. 
Roślinność pionin i Szczawnicy dziwnie bujna i uroz
maicona, dodąje niesłychanego uroku tym miejscom. Na 
zakładowćj promenadzie spotykasz najdelikatniejsze li
ściaste drzewa i krzewy; a w ogrodzie właściciela, któ
ry słnfcy nn nrtechadzke dla publiczności, najprzepy-

«ach. Obfite rosy, częste lecz krowie deszcze, utrzy

a
S & J l S K  PS ,  r ę m jm ,  tm  o ,„ -
ż .ią ilty m  e S d tm , i»C « »  upri pociąg.
* dolin skropionych strumykiem i do bliskiego Dunajca

^ S X n S S S t S T i s s m M .- n a  ad,o.
jów , kiedy już tyle powiedzieli o nich najbieglejsi leka- 
r*e, a jeszcze w!ęcć)‘ przykłady cudownych prawie u -  
zdrowień? Dla tego milczę o tym przedmiocie, żeby 
nie powtarzać rzeczy już olkepanćli i należącej do rzędu 
przekonań stwierdzonych teoryą i doświadczeniem. Wo
lę natomiast choć słówko powiedzieć o największym 
uroku szczawnickich wód, to jest o nieporównanych Pio- 
ninneh. m.imBniczemi swemi szczvtv każde

go, co nie jest obojętnym na piękności tćj wyjątkowói 
natury.
f  Zwiedzenie Pionin, ma to do siebie, że najsłabsze 03

S i r r : 1, T Mk4 *̂■
1 to,wa,riJ 8^ie grono’ wsiada parami na ma-

t góralskie, które dobrze wysłane, tak się
K S S ł  J  * P0 k#mi«w»ch, ienieczuć najmniejszego
1  I! Au111® ~  kar»wana kilkunastu wózków przebie- 
g w połtory godziny dwómilową prawie przestrzeń od
Szczawnicy do Czorsztyna. x. ni

W samym Czorsztynie, a raczćj na cyplu tć) 8m9P‘ 
towćj skały spadejącćj pionowo w wody szmaragdo- 
wego Dunajca, możnaby i całe dnie przesiedziećzwut- 
pionem okiem w tę zieloną, ubukieconą brzozami 
wierzbami dolinę, którą Dunąjec 
piętrzące się lasem góry i dwa zamki . 8
nic dwóch niegdyś narodów: Czorsztyn w 
dzica jeszcze cala i mieszkalna. . ,

Tak zachwycąjącego widoku, J  ^
dziejowych wspomnień, jak ten rzut yn,
Wediicę, Dunajec, bliskie wzgórza i błękitniąące nad 
niemi T a t r y -  próżnoby .zu kać w bIl8J ? * f' kt4rychh°l-  
wiek wód rozsławionych po *>^i.
nasi zrobili dotąd, aby na płótme miejsca te odtworzyć, 
psuje humor i napełnia obawą, ze w rodziyu pejzażo
wym niezabiera się nawet na nadzieję dojścia do cze- 
góś lepszego. Bo jeżeli takie dziwy nienatchną artystę,

cóż go ma natchnąć? Wątpię żeby pokojowe studya, 
choćby podług w zorów  Calama, mogły dać pożądany 
wypftciok.

Ależ wracam do naszego grona, które upieściwszy 
się cudownością tych zamków i dolin, zbiera się nad 
Dunąjcem i w®”"® łodzie, zazwycząj po dwie zwią
zane *e sobą. Niektórzy, stósownie do sił i ciekawości, 
każą się przewozić na drugą stronę, i zwiedzają Nie
dzice, gdzie prócz kilku portretów Palacząjów i prze
cudnego widoku na Czorsztyn, malujący s*6 różowo na 
tle szafirowych gór —  nie wiele jest do widzenia.

Odtąd podróż odbywa się D unajcem  aż do Czerwo
nego klasztoru, ta część żeglugi, mniąj jest urozmaico
ną widokami i zazwyczaj trwa blisko trzy gadzin; cho
ciaż wszędzie indzićj, śród m niejszego  natłoku piękno
ści natury, widoki te wprawiłyby w entuzyazm nieje
dnego turystę. . . . .

Śród bukietu lip woniejących kwieciem, lip co taki 
kontrast tworzą z temi nagiemi 1 ostremi skałami zam
czyska ś. K unegundy , rozpiętemi na niebie jak rozwi
nięty wachlarz — pokazuje się schowany w parów tak 
zwany C zerw ony Klasztor. Nazwisko tćj Cenobii zape
wne wzięte od czerwonej dachówki, którą była pierwo
tnie pokrytą— dziś szare tylko gonty i dzwonnica po
malowana na czerwono. Jest to budowa gotycka, uto
piona w nowym stylu kościelnym, dawniej zakon Kar
tuzów— później Kamedulów, dziś pustka, w którćj 
przemieszkuje u  lato jakiś węgierski biskup.
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Bzciegółom poświecić większą uw agę, dziennikarstwo 
będzie w kłopocie, aby objąć całą obfitość materyału, 
który domagać się będzie sprawozdania. Najprzód, 
w pierwszym tygodniu przyszłego miesiąca odbędzie się 
w Weimarze kilka dni trwająca uroczystość na cześc 
Schillera i Goethego, na którą wezwano publiczność 
z całych Niemiec. Będzie to obchód czysto narodowy. 
Wszystkie muzy będą obecne odsłonięciu posągów wy
stawionych dwom największym wieszczom narodowym. 
Powtóre, w połowie tegoż miesiąca rozpoczną się w o- 
kolicy Berlina wielkie manewra w ojskowe, na które 
przybyć ma wielka liczba książąt niemieckich, Cesarz 
rosyjski, i jak  z coraz większą pewnością, nie wićm 
ju ż  po który raz, twierdzą, Cesarz Francuzów. Potrze
cie, rozpocznie około tegoż czasu obrady swoje w Ber
linie powszechne zgromadzenie Związku ewangielickie- 
g o , na które już dziś ma zwrócone oczy cały kościół 
protestancki. Poczwarte, zbierze się w tymże czasie 
w  Bonn zwyczajny kongres badaczy nauk przyrodzo
nych. Popiąte, obradować będzie w drugiśj połowie 
miesiąca w Wiedniu kongres statystyczny, na którym 
znajdować się będą uczeni wszystkich krajów. Poszó- 
ste, odbędą się pod koniec miesiąca narady powsze
chnego zgromadzenia Związków katolickich niemieckich 
w Salzburgu. Przydawszy do tego kilka innych dro
bniejszych, artystycznych, agronomicznych, technicznych 
i tym podobnych zgromadzeń, nie będzie mośna po
wiedzieć, źe nie masz o czera rozprawiać i pisać.

W  tćj chwili trzebaby pisać o pożarach, o których 
ze wszystkich stron donoszą. Towarzystwa zabezpie
czeń ogniowych wielkie w tym roku poniosą straty. 
Dla mieszkańców Bojanowa wielka i tutaj okazuje się 
sympatya. Na wezwanie naczelnego prezesa prowincyi 
brandenburskiej, p. Flottwela, który tenże urząd piasto
wał niegdy w K sięstw ie, ząjęfy się wszystkie landra- 
tury i magistraty zbieraniem składek dla pogorzelców. 
Tak samo w stolicy. Większa część lokalów publi
cznych urządza na ten cel koncerta i inne zabawy, 
które licznie bywają odwiedzane. Teatra prywatne prze
znaczyły nań dochód jednorazowych przedstawień. Prócz 
tego otwarte są składki prywatne w całćm mieście. Nie
szczęśliwi mogą liczyć na dość znaczną zapomogę. 
Było zresztą i tutaj kilka pojedynczych pożarów. Ale 
tu wszystkie nieruchomości i ruchomości tak są zabez
pieczone, że właściciele rzadko znaczną stratę ponoszą, 
a budynki ledwo spalone zaraz się znowu z gruzów 
podnoszą. W  ogóle w tym roku bardzo wiele w Berli
nie budują. Do większych gmachów liczy się nowy 
teatr, który stawia się na Koenigsstadt przy Muenz- 
stras8e. Jest to przedsięwzięcie prywatne p. Cerfa, sy
na dawnego dyrektora byłego teatru na Koenigsstadt. 
Nowy teatr będzie liczył się do największych w Euro
pie, i będzie urządzony na teatr zimowy i letni, a  do 
tego przytykać będzie wielki ogród z stósownemi sa
lonami i budowlami do dawania koncertów, balów i ró
żnych przedstawień. T eatr ten, praw ie skończony, ma 
być otwarty w dzień wjazdu do stolicy księcia F ry
deryka Wilhelma pruskiego z żoną swoją księżniczką 
angielską, i będzie się nazywał „Victoria14. Uroczystość 
ta  przypadnie na miesiąc styczeń.

Dwór bawi ciągle w Poczdamie. Kroi zaniechał w tym 
roku podróży do Putbus na wyspie Rugii, gdzie lat 
poprzednich używał kąpieli morskich. Za to kazał so
bie urządzić kąpiele rzeczne w Haweli, które bierze 
codziennie w godzinach rannych. Książe Pruski, który 
używał wód morskich w Ostendzie, spodziewany tu jest 
z powrotem w początku przyszłego miesiąca. Zona je 
go nie przybędzie tu na czas manewrów i zjazdu ksią
żąt zagranicznych. W czasie tym Berlin będzie prze
pełniony cudzoziemcami, w wielkiej części z wód po
wracającymi. Wielu teraz ju ż  powraca, między nimi 
familie polskie z najdalszych stron kraju.

P a r y ż  2 2  sierpnia.
IV. W społeczeństwach naszych opartych na antago

nizmie klas i interesów, praca nagromadzona i istnie
jąca  w różnych formach kapitału, walczy z pracą dobi- 
ja jącą  się o posiadanie i stanowisko. Uczucie własno
ści przenika wszystkie stosunki i przeważny wpływ 
wywiera. Dla tego pytania ekonomiczne pierwsze zaj
mują miejsce i powszechną na siebie zwracają u*  agę.

Jeden z najznakomitszych i najsumienniejszych eko
nomistów czasu naszego Jan Stuart Mill, utrzymuje iż 
prawa i warunki, władające produkcyą bogactwa, no
szą na sobie charakter prawd matematycznych. Nic nie

ma w nich przypadkowego i dowolnego. Leez rozda
wnictwo bogactw zawisło od praw i zwyczajów istnie
jących, od opinii i uczuć klasy panującćj, ulegających 
rozmaitym zmianom w różnych wiekach i krajach. Py
tanie przeto takie, czy wielka lub drobna własność jest 
lepszą i korzystniejszą? wychodzi ze sfery czysto eko
nomicznej, a dosięga wszystkich, niemal nąj ważniej szych 
podstaw układu politycznego. Organizacya własności 
ziemskiąj, nie jest przedmiotem oderwanym i nie mają
cym żadnego związku z innemi urządzeniami, dla tego 
nie można ją  uważać i oceniać z powodów li czysto e- 
konomicznych, gdyż przyjdzie się do fałszywych lub 
jednostronnych wypadków.

Lecz na nieszczęście, ekonomiści mąją tylko na względzie 
produkcyę, według jej stopnia sądzą nittylko o bogactwie, 
ale zarazem o moralności i użyteczności instytucji. O ile 
podobne uważanie jest jednostronnrm, za dowód może po
służyć następujący przykład, podany przez Pertza w ży
ciu Steina. W r. 1806 i 1807, szlachta pruska w sku
tek klęsk i wydatków wojennych zubożona, nie mogła 
płacić swych długów. Z tego powodu zaniosła prośbę 
do r?ą d u , domagając się na pewien czas zawieszenia 
wypłat hypotecznych. Minister Schon, wierny uczeń A- 
dama Smitha, nie c lria l się przychylić do tego żądania, 
jako niezgodnego z prawdziwemi zasadami ekonomii po- 
litycznśj. W myśl jego opinii, dla państwa wszystko jest 
jedno, kto posiada ziemię. Ten, który używa najwięcej 
kredytu, najlepszym będzie właścicielem, a ten zaś co 
nie może zapłacić swych długów, powinien ustąpić do
bra swe temu, co posiada wystarczające kapitały. Stein 
jakkolwiek podzielał zasady profesora szkockiego, nie 
dał się przekonać ścisłęj loice Schona, lecz utrzymu
jąc, że dla państwa wcale nie jest obojętoem w czyich 
rękach jest własność ziemska, przychylił się do żąda
nia szlachty pruskiej.

Ekonomiści francuscy wyznawają opinie ministra Schóna 
i utrzym ują, i i  prócz praw konkurencyi, nie powkiny 
rządzić inne wyższe względy w stosunkach ziemskich. 
W łasność na podobieństwo innych produktów jest przed
miotem handlu i przm ysłu, dla tego podpada pod pra
wa i warunki, jakie tamtym służą i przewodniczą. Skoro 
ziemia utraci dotychczasową stałość i nieruchomość, a 
przybierze formy idealnirjsze w postaci papierów kredy
towych, wyobrażających jćj wartość, z taką samą ła
twością będzie s:ę sprzedawać i nabywr.c jak inne pa
piery publiczne, natenczas nastąpi najdoskonalszy stan 
i najlepszy układ stosunków towarzyskich.

Pan Ludwik Wołowski korzystając z prac nagroma
dzonych przez ministeryum finansów, a  do tego jeszcze 
nie ogłoszonych, napisał bardzo ciekawy i naucząjący 
artykuł w Revue des deux mondes „O podziale zie
mi.* Znakomity ten ekonomista z wielkim talentem i 
gruntowną znąjomością przedmiotu, w y k a ż e  zalety 
i korzyści dzisiejszych stosunków rolniczych we Fran
cy!. Szkoda tylko, że pan Wołowski zamknął się 
w granicach czysto ekonomicznych i nie uogólnił swego 
zdania.

Najnowsze prace w Anglii Howitta, Lainga, Thorn- 
tona, Jonesa, Kaya i Milla; w Niemczrch Thaera, Rau 
i Reiehenspergera, we Francyi Sismondcgo i Passego, 
wykazały niemal wszystkie zalety ekonomiczne i mo
ralne drobnej własności. Pan Wołowski przyniósł w tej 
mierze nowe dowody, a opie.ając się na faktach sta
tystycznych, zbił płonne obawy i fałszywe zarzuty. 
Z tej pracy pokazuje się, iż rozdrabnianie własności nie 
grozi żadnem niebezpieczeństwem, lecz owszem, ciągle 
wzrasta średnia własność, a kraj zyskuje na produkcyi 
i zamożności. Przep sy zatem kodeksu cywilnego doty
czące równego działu majątków pomiędzy dzieci, są 
nietylko słuszne, ale i korzystne.

Podzielamy w zupełności piękne i prawdziwe zasady 
Arthura Younga: iż wpływ magiczny własn ści prze
mienia piasek na złoto. Daj pojedynczemu człowiekowi 
skałę pustą na posiadan e wieczyste, a on ją  zamieni 
w ogród najpiękniejszy. Ze wszystkich bodźców do pra
cy ciężkićj i ciągłej, własność jest najżywszym i naj
silniejszym. Prawda ta posiada tak wielką potęgę i tak 
czarowny wpływ, i* chcąc sprowadzić kulturę do szczytu 
góry, nie znam innego skuteczniejszego środka na od
danie jej na własność mieszkańcom wsi przyltgłych. 
Lepićj i dobitniej nie mo na określić cudownych sku
tków własności i wykazać jej zbawiennych wpływów, 
Lecz aby własność potrafiła rozwinąć wszystkie pier
wiastki swej potęgi, i wydać błogie owoce, potrzeba 
jćj pewnych i koniecznych gwarancyj.

Nie dosyć, że uczucie własności będzie powszeehnrm 
w kraju, a ziemia rozdrobnioną, skoro zbywa na lu
dziach energicznych i miłujących niepodległość osobi
stą, w ówczas wszystkie stosunki towarzyskie ulegają 
niepewności i samowoli. W łasność w całej swój potę
dze i znaczen.u, nie może istnieć bez wolności, głó- 
wnem przeto pytaniem do rozwiązania jest, jaki rodzaj 
własności czy drobnej lub wielkićj, sprzyja więcej wy
rabianiu się charakterów i swobodom politycznym? Szko
d a , że to pytanie tak ważne nie zajęło świetnego u- 
mysłu pana Wołowskiego, a byłby bezwątpienia w tćj 
mierze nowe rzucił św i.tło  i rozjaśnił wiele stron do
tychczas wątpliwych.

Skutki dzisiejszych dążności ekonomicznych na rol
nictwo, Thunen w dziele wykazującem wpływy ren 
zboża, bogactwa ziemi i podatków na system kultury, 
oznaczył w sposób bardzo jasny i niemal matematy
czny. Według tćj ciekawej pracy pokazuje się, ii 
z wzrostem ludności, z postępem miast i przemysłu, 
kultura ulega koniecznym przeobrażeniom i pewnym wa
runkom. W bl skości miast przeważa mała, a w odle
głości wielka kultura. Są to następstwa fatalne, nie u- 
legające żadnym wpływom politycznym i rządowym. 
W ynikają z porządku rzeczy i rozwijają się w skutek 
przeważnych stosunków ekonomicznych. Drobna retem 
kultura, usprawiedliwioną jest warunkami s< cyalnemi, 
lecz csyliż stąd wypada, że własność ziemska ulegać 
musi li wyłącznym prawom ekonomicznym, lub ma być 
wystawioną na wszystkie szansy konkurencyi niepewnej ? 
Zdaje mi się, iż pan Wołowski mięsza zasady wpły
wające na system kultury z prawami własności, które 
nie potrzebują być te same i takiemi nie są nawet 
w praktyce. Na wielkich własnościach m .że  być mała, 
średnia i wielka kultura, lecz nie idzie zatem, aby ko
niecznie posiadanie przechodziło w rę e uprawiających 
ziemię.

W świecie starożytnym Grecya i R tym  zawdzięczały 
sw ą potęgę i świetność klasie średnićj, posiadającej śre
dnią własność, w Anglii nawet według sprawozdania 
Cairda o stanie rolnictwa w roku 1851 i 1852, poka
zuje się, iż najważniejsze postępy agronomiczne doko
nane były przez właścicieli średnich. Zresztą doświad
czenie historyczne uczy, iż ta tylko klasa umie szano
wać i bronić skutecznie prawdziwą wolność i dobra kraju. 
Jakkolwiek p. Wołowski ze zbyt lirycznym entuzyazmem 
wychwala przepisy kodeksu cywilnego, dotyczące ró
wnego podziału mąjątków pomiędzy dzieci, myślę je
dnakże, że one stoją na przeszkodzie utrwaleń u się 
klay średnich właścicieli. Gdyby nawet i to nie miało miej
sca, zasada sama przez się niesłuszna, zasługuje na 
usunięcie. Wolność rozrządzenia mąjątkiem, zupełnie 
pozostawiona jest rodzicom w Ameryce, a przecież nie 
doprowadza do nadużyć, ani do majoratów i substytu- 
cyj, jakich się niektórzy z ekonomistów obawiają. Me
chaniczne tylko pojmowanie sprawiedliwości mogło do
prowadzić do przyjęcia zasad  rządzących kodekseo 
francuskim i obrażających istotne praw a rodzicielskie. 
Ekonomiści opierając się na samej konkurencyi, budują 
piękne teorye o harmonii, wolności i dobrym bycie powsze
chnym. Dopotąd, dopóki konkureneya dosięgać może, 
tam bezwątpienia następuje wymiar sprawiedliwości, lecz 
czyliż może istnieć wolność bezwarunkowa we wszy
stkich stosunkach ekonomicznych? czyliż nie ma mo
nopolów naturalnych i sztucznych, bezustannie stawiąją- 
cych jej opór i przeszkodę? Do tego czasu z  rozpo
wszechnieniem własności, wzrastało bogactwo, lecz wiel
ka wątpliwość, czyli w tym samym stosunku ustolały 
się obyczaje i uczucie niepodległości osobistej. I kto 
wie, czyli w miarę uruchomianiA własności ziemskiśj 
nie zwiększają się pierwiastki anarchiczne, chcące na 
korzyść równości poświęcić wolność stanowiącą pra
wdziwą godność człowieka. W rozbieraniu pytań s :- 
cyalnych, nie można się trzymać stanowiska czysto e- 
konomicznego, które będąc bezwzględne, tem samem 
jest jednostnnne. Przedewszyst ziem mieć należy na u- 
wadze, aby układ towarzyski jak  najwięcćj przedsta
wiał gwarancyj dla wolności, gdyż bez nićj nie może 
istnieć prawdziwa moralność i przedsiębiorcza dzielność.

Zdaje mi się, źe p. Wołowski w swej pracy nie u- 
wzgl;;daił tych warunków koniecznych i zanadto po
zwala się uwodzić swój żywej wyobraźni. Quanto e di- 
versa la pratica dalia teoretical wykrzytuje Gui- 
ciardini, i bardzo słusznie, gdyż po największej części 
pozornie powabne teorye sprzeczne są  z rzeczywist iścią 
i nie odpowiadają istotnym potrzebom.

Kraków 29 sierpnia. W ed ług  obwieszczenia c. k . 
Rządu krajow ego z dnia 26 b. m. zaraza na bydło 
w krakowskim  obrębie rządowym zupełnie w ygasła 
i odbyto już potrzebne potem oczyszczenie stajen 
i obór. W ciągu panowania obecnej zarazy nawie
dzonych było  80  miejgc w 56 wiach, a na 20,596 
sztuk bydła zachorow ało 9 0 2 , z których 29 w y
zd row ia ło , 520  pad ło , a 353 zabitych zostało. 
W  skutku w ygaśnięcia zarazy nadzwyczajne ogra
niczenia handlu bydłem  ustają, a utrzym uje się tyl
ko jeszcze ograniczenie spędu bydła z lwowskiego 
obrębu rządow ego , na stacyach przechodowych 
w P rzew orsku , Krośnie i D ukli, tudzież zakaz od
bywania targów  bydła rogatego w 4-m dow ym  pa
sie odgraniczającym  obręb rządowy lwowski od k ra
kowskiego z powodu panującój jeszcze zarazy tak 
w obrębie lwowskim jako i w K rólestw ie Polakiem.

— C. k. Rząd krajow y ogłasza, iż gminy Łobzów, 
Nowa W ieś  narodow a i Kawiory pod Krakowem zo
bowiązały się dotychczasowe uposażenie szkoły try 
wialnej w Łobzowie w ynoszące 142 z lr . 51 */a kr. 
m. k. podwyższyć do 200  złr., a koszta opału z 16 
z łr. 40  kr. na 72 z łr. m. k. począwszy od Ig o  
kwietnia r. b.

28 sierpnia. Depesza z dnia w czoraj
szego z B«lassa-Gyarm ath o godz. 3ój popołudniu,
tS !!?8! ° P r óźy ces“r sk ie j, co nr stępu je : W yjazd 
JCMośm z Preszburga nantąpił o godz. 6ej. Po 4 ro -  
gedzinnej podróży koleją żelazną, przerw anej na 
chwilę pod Kóbólśut w skutku wygk«'CZ6ni& z szyn 
przodowych kó ł lokomotywy, JCKAp. Mość przybył 
do Szobb, a o godz. l e j  do Ipolysagh, gdzie były 
przedstawienia, posłuchania, a następnie obiad u dwo
ru . Po godz. 6ej przybył JCMość do Balassa-G yar- 
math, i tu tak jak  i w ciągu całej drogi przyjm owa
ny b y ł od tłum nie zgrom adzonego ludu oznakami 
szczerem i w ierności i przywiązania.

JCKAp. Mość raczy ł zamianować na d. 18 kw ie
tnia r. b. by łeg o  m inistra rezydenta przy dworach 
modeńskim i parmeńsbim bar. Edw arda Lebzeltern 
nadzwyczajnym swoim posłem  i ministrem pełnom o
cnym przy dw orze portugalskim , a w miejsce jego  
h-. Ludwika Paar szambelana i sekretarza legacyi mi
nistrem  rezydentem  w Modenie i Parmie.

N. Pan w sobotę spodziewanym jest w Lewoczy, 
w ponied iia łek  w Koszycach. W obu tych miejscach 
jak  i wszędzie po drodze czynią wielkie przygotow a
nia na przyjęcie Cesarza Imci.

—  Jlny gubernator ziem włoskich JCW. arcyks. 
Ferdynand Maksymilian dozw olił wychodźcom poli
tycznym : Dawidowi P ed razz in i, W iktorowi nobil. 
Longhena, Franciszce M asserdotti, Krysztc forowi V a- 
cari, Franciszkow i Pavesi, Cezarow i O tto ln i, Józe
fowi F rancesch in i, Janowi M uletti, Emilowi Griffi 
Joztiemu Ludwikowi Brtoschi i Ludwikowi Fortunati’ 
w róeić do krajów  ces. austryackich. ’

—  JCW . arcyks. Ferdynand Maksymilian z m ał
żonką swą przybędą 3 września do W erony, skąd 5go 
odjadą do Medyolanu. *

—  Gaz. Augsb. donosi z B ożen , źe się policyi 
powiodło w ykryć jednego  ze spraw ców  ostatniego 
rozboju poczty pod W eroną; a zeznania jeg o  pocią
gnęły  za sobą aresztow anie pięciu jeg o  spólników. 
O ile wiadomo, w szyscy sześciu są z domów han
dlowych i bankierskich w W eronie, a zatrudnienie ich 
dozw alało im wiedzieć zaw sze k tórego dnia wóz 
pocztowy znaczne summy pieniężne wiezie. W  osta
tnim napadzie zabrali ci rozbójnicy przeszło  38 ,000  
z łr. m. k.

— Księżna Parm y przybyła z FrohsdorfF 27go na 
noc do T ry es tu  w raz z dziećmi swemi i nazajutrz 
odpłynęła parowcem Lloyda do W enecyi.

—  Volksfreund  z okazyi wydanego w M edyolarie 
dzieła o celibacie, przem awia za przyw róceniem  
cenzury prew encyjnój, a zarazem , ażeby każde dzieło 
przed jeg o  wydaniem udzielone było  w łaściw e
mu biskupowi do cenzury, a to  przynajmniej w k ra
jach  koronnych w yłącznie katolickich. Volksfreund  
tera oświadczeniem  podał broń w rękę tym dzien
nikom wiedeńskim , które z nim zacięty spór wiodą 
a jeżeli dotychczas szczęśliwym b y ł w walce p rze
ciw m»teryahzmowi, cynizmowi i judaizm owi tak 
przeważnie gnieżdżącym się w dziennikarstw ie w ie- 
deńskiem, to zachcianki cenzurow e zw rócą przeciw

Tutaj zazwyczaj wylądowują ieglnjący g o ś c i e - t u 
czeka obiad przy* ieziony ze Szczawnicy, tu m u zy k a  
także ze Szczawnicy obudzą echa gor, ,
bry humor gości, że na kawałku shcznćj m y> P
cieniem starych lip , staje grono taneczników w u 
tych pamiątek deptanych stopą ś. Kunegundy, tańczy 
kontradan8a.

Ale już słońce chyli się ku zachodowi —  czas do po
wrotu. Znowu napełniają się lodzie, i teraz przebywa
my tę ścianę Pionin, którą przewalił się Dunajec. Naj
romantyczniejsza to część podróży—  skały dziwnych 
kształtów pionowo spadające do zwierciadła w'ody'—  
jedne nagie porysowane —  inne obrosłe tak gęstym la
sem świerkowym, że si0 '* od nieba spływa ja 
kaś ciężka aksamitna opona —- przez takie gardła prze
paścistych skał kręci się Dunąjec, który co chwila zni
ka z przed twoich oczu—  bo pojffiiej źe nie płyniesz zwy
kłą rzeką, ale wodospadem ciągle rozbijającym się o 
skały, i porywającym łodzie lotem parowca. Mimo szu
mu spadających fali, mimo że łódź nieraz u Jerzy 0 ska
ły —  niema najmniejszego niebezpieczeństwa, tylko cos
tak  unoszącego jak awanturnicza fantazya młodzieńcza.

Na nieszczęście najcudniejsza ta  przejazdka me trwa 
dłużej nad półtory godziny —  kiedy ostatnie skały u- 
mkną z drogi i odsłoni się szerszy widok i szersze nie
bo —  żal się robi, jakby po rajskim śnie, k tóry  się 
skończył.... Tak zachwycającą jest ta wycieczka do 
w ód, że w tym roku towarzystwo szczawnickie i

w większych i mniejszych partyach, prawie co tygo
dnia odprawiało dunajcową żeglugę; a dnia p godnego 
nie było żeby nieprzedsiębrano jakich bliższych wycie
czek w góry, lasy, groty, a nawet i dalszych się nie- 
lękano aż do Szn.eksu, lub w Tatry.

Z tej strony Wody Szczawnickie najhojniej są  upo
sażone idzie tylko o to , aby, jak już mówiłem, 
w dnie słotne znaleśc po’e rozrywki więcej urozmaico
n e , niż preferans w ciemnym kącie, brudnemi kartami 
na odprawiany—  Wprawdzie mieli
śmy kilka końce tow —  wszystkie na skrzypcach.

Pierwszy, p. Leszczyńskiego, niemógł jakoś roznie
cić zapału  w „ój publiczności przesyconćj wodą kw a
śną i gazam i. . Za to koncert p. Starzewskiego ta&że
na skrzypcach wzbudził więcćj niż edmiracyą, bo nrzez 
kilka dni wśród cichych pogadanek podziwiano głębo
ka jego g rę , • przypominano sobie te d ź w i ę k i , ^ .  
jeszcze drgały w s e r c a c h -  na końcu P. F .hks L i £  
ski z n a n y  oddawna z gry swojćj, bardzo wdzięcznie był

P rDoCtfych rozrywek, policzyć potrzeba wszystkie reu- 
niony, czyli zgromadzenia tańczące w każdą niedzielę. 
Z ra z u ,  pomimo, że każdy narzekał na nudy, a parne 
n ecierpflwily s ię , iż pięknych swoich stroików memają 
gdzie pokazać—  jednakowoż reuniony nitudawały się. 
Zaledwo tuzin osób przychodził, i pokrąciwszy się po 
sali w polce lub walcu —  wracał kwaśno na nocny 
spoczynek. Póżnićj przecież pękły te lody wzajemne

go dzicztnia się —  zebrania były liczne i bardzo we
sołe , co się tak podobało, że w końcu przyszła ocho
ta tańczyć codziennie.— Co za szkoda, że tak późno 
dobry koncept przyihodzi! —  trzeba było od t»go za.  
cząć, a skończyć na czćm się zaczęło... Bo też j kilka 
wizyt różnych przelotnych gości —  to studenci * Wiel
kopolski zwiedzający Tatry zaczepili o Szczawnicę —  
to towarzystwo węgierskie z muzyką i węgrzynem wpa
dło ze Szmeksa i spłoszyło ciszę tyih miejsc Czarda
szem i swojćm Elien! to wreszcie poważne grono war
szawskich doktorów i profesorów zabiegło w ęe Kbry 
htrboryzować i zbierać kamienie. Najważniejszą j e(]naZ 
i najbardzićj dla Szczawnicy znaczącą, była w iiyta Dra 
D.etla objeżdżającego, jak  wiadomo, wszystkie zakłady 
kąpielne; bo ile się zdaje, ma on szczery i goduy naj- 
wyższćj wdzięczności zamiar, po awienia naszych za
kładów kąpielnych w opinii publicznej, i pod względem 
rzeczywistych wygód na tej stop , na jakiój zagrani
czne stoją. ,  c

Za przybyciem też swojćm do Szczawnicy, jak nąj- 
skrupulatnićj zbadał wszystkie źródła mineralne, obej
rzał mieszkania, łazienki, przyrządy do robienia żenty- 
cy> do ogrzewania kąpieli —, f’r*yt m zwiedził zabudo
wania całego zakładu i dokładnie obeznał si6 s  po
rządkiem i trybem zaprowadzonym w tutejszym zakła
dzie. Następnego dnia zwiedzał jeszcze mieszkania 
chłopskie we w si, piękny ogród właściciela Szcza
wnicy, poczćm w towarzystwie kilku doktorów bawią

cych w Szczawnicy, jak  pp. Trembecki, Harajewicz, Wi- 
lainowski, Riedmiiller, Pierzchalski, pojechał do Czor
sztyna i zwyczajem przyjętzm zjadłszy obiad w Czer
wonym Klasztorze, wrócił Dunajcem do Szczawnicy, 
pełen uniesienia dla nieporównanych Pionin.

Nazajutrz w towarzystwie właściciciela Szczawnicy i 
innych osób wyszedł prof. Dietl na Bryark?, gdzie wy
notował sobie topograficznie całe położenie zakładu i 
w s i , następnie kazał w przytomności swojćj napełniać 
flasrki wodą mineralną, korkować i w tładać do skrzyń, 
przy której to maniupulaeyi wskazał niektóre ważne u- 
lepszenia.

O ile mi wiadomo dał on wiele wybornych rad i 
wskazówek niezbędnych według dzisiejszych pojęć i 
zasad balneolf gi>, co może polepszyć i tak nieocenione 
przymioty tych wód. Szczególnej zalecał, aby z wód 
szczawnickich, bardzo w sole obfitych uzyskiwać przez 
wyparowanie sole w kryształach na sposób soli karls- 
badzkiej, co jako uznane lekarstwo niemały może do
chód przynieść zakładowi. —  Gorliwy o podniesienie 
zakładu p. Szaiay juz kazał sprawić stosowny anww*

Doktor Dietl udzieliwszy red willo 
jechał do Krynicy, któri . -erp iącym , po-

przejście od wi08ny do je8ienij bywa tu n^ , f  »
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niemu nawet dotychczasowych stronników jego. Nie wić do Hindostanu, a jeżeli jój się powiedzie utłu-
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idzie tu o łagodność lub surowość prawa drukowe
go, które może być niekiedy wiele ściślejsze i bardziej 
ograniczające niż postępowanie cenzurolne, ale idzie 
o zasadę. Lubo Volksfreund  zastrzega wyraźnie, źe 
nie ma na celu cenzury prewencyjnej, wszelako żą
danie powyźój wymiecione nie do czego innego zmie
rza. Skutkiem wreszcie żądania tego byłoby, np. 
aby uniknąć instancyj biskupich cenzuralnych w Wie
dniu lub Krakowie, drukowanoby wszystkie dzieła 
w tych miastach, gdzie n;e sama panuje religia ka
tolicka np. w Peszcie.

N i e m c y .

Teraz dopiero rozpocząć się ma w elektorstwie 
Heskiem wielki proces polityczny przeciwko człon - 1  czemem «u t zapuaunr zgrumuuzunycn w ueini, do 
kom towarzystwa gimnas ycznego, którzy w 1849 r. [którego śpieszy większa część zbuntowanych puł- 
z Hanau do Badenu pospieszyli walczyć z Prusaka-[ków ; gdyż, jak się zdaje, w tajemnych hasłach po- 
mi. Większa część uczestników tój wyprawy zbie-1 wstania to święte miasto w Indyach naznaczone zo- 
gła zagran icę, a około 20tu stawać będzie przed [stało  za punkt zborny. O zapasach i środkach o - 
kratkami sądowemi. . . . .  [brony zgromadzonych w Delhi tak pisze półurzędo-

W Luxemburgskidm krążą od niejakiego czasu po-1 wy dziennik francuski Pays, zaczerpnąwszy wiado- 
głoski o tajemnych układach pomiędzy rządem ho-[m ość z pewnych źródeł.
lenderskim a pruskim, których celem byłoby odstą-[ „Delhi jest od trzech lat bardzo waźnem stano- 
pienie koronie pruskiej tej części Luxemburgu, k tó - [ wiskiem wojskowem. W n em znajdują się składy 
ra należy do Holandyi, za wynagrodzeniem pienię- [ dział ulanych w ludwisarni w Karzipur, magazyny 
żnam. Jakkolwiek pogłoski te bardzo się już rozpo- j wyrobów fabryk artyleryjskich w Fattichgar i s la - 
wszecbniły i poparte zostały tą okolicznością, ie jw n e j prochowni w Jehopur. Prócz dział stojących 
król sprzedaje wszystkie swoje dobra prywatne p o -[n a  wałach Delhi, znajdowało się w zbrojowniach 
łożone w Luxemburskim; to wszelako nie są joź dziś[delhijskich: 640 dział 18 lub 24 funtowych 480 
czasy po temu, aby tę lub ową prowincyę mógł pa-[dział polowych 7 i 8 funtowych, 95 granatników, 
nujący sprzedać lub odstępić. Ostatnie z takich [70  moździerzy wielkiego wagomiaru, ogółem 1300 
zmian terytoryalnych: wcielenie ziemi hohenzollern- [ sztuk, prócz armat stojących na okopach i murach 
skich do Prus, i usamowolnieme Neufchatelu na in - [do koła Delhów. Zapasy kul, granatów i amuuicyi 
nych zupełnie opierało się podstawach. Zresztą rzecz [były bardzo zcaczne, gdyż uiHgazyny delhickie dę
ta należałaby do spraw ogólno europejskich, a nie-1 starczały dla wszystkich prowincyj północno-wscho- 
dałaby się wyłącznie m ędzy dwoma rządami za-Jdnich Bengalu. Dodać tu należy, że indyjska arty-

Wiadomo, źe na mocy umowy zawartój między I ły  w dobrym s t S  w T hw ih  wybuchu p w rtam a '
o a  R n H n n m n  a t a n a ć  ma na Renie DOd S tra s - I n m  hv /< .

ktdreby można zasadzić drzewkami morwowemi, mm d o lta ła  on . /  • . . ,, . , . I “ la  S°» coby w tćm miejscu o tak późnój porze Dora-ornego gruntu nas potrzeba przymusi. I  biał . , , . , .. . . , . ^
Towarzystwo jedwabnietwa w Warszawie zakupuje tego lkn iona  w r ó c i ł a " *** b V  ° P°™ j 21 Przel« ' 

roku czyste do zwijania przydatne kokony 1 fnt. po złp. [  w towarzystwie A ** P°i ł ^  Wy8Z6. .SZy znowu 
4. Kokony zaś do zwijania nie zdatne i floret 1 fnt. p o |  W ojciecha w  ^  n\ mie’8Ce’ gdzie
złp. 2. Licząc mój tegoroczny zbiór . . .  212 złp. | Szmatę w ś r ó T b ld t r  \  spostrzegła zarzac, się

W y d a te k .............................................................42 „ | jeIfl ;4 W;BP ™ fyh  Pokrywających ścianę karczmy, wy-
P . 777; lnr*vtłnm -ł czdmprędzdj i wzmagający się już ogień
Pozostaje czysty zysk . . .  . . • 170 n O n t  SchwytaV  *araz Wojciech W . miał przy-
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mić powstanie, będzie musiała na przyszłość trzy
mać stale w Indyach armię 50-tysięczną wojsk eu
ropejskich, co za sobą pociągnie wielkie trudnośoi 
tak z powodu ogromnych kosztów utrzymanie tej 
armii, jak i z przyczyny klimatu zabójczego dla eu
ropejczyków. Olbrzymie zaś trudności w prowadze
niu w Indyach wojny w rozległych rozmiarach woj
skami europejskiemi, trudności wynikające z klimatu 
braku dróg i ogromu przestrzeni, przedstawimy
inną razą w oddzielnym artykule, podając rów no- r . . . . ,  t  .t  s . „ . It -------  »,uen, stawiony przyzna.
cześnie trudności i koszta przeprawienia znacznych , Lhodowame jedwabników u nas me jest mc nowego, I tylko, i ł  będąc zupełnie pijanym 0 ścianę nwći karczmy 
Sił Z Europy do Indyi. | g dyż ślady drzew morwowych znajdujemy po kraju roz-jzapałkę pocierał w celu zapalenia sob- ł  •

Jak znacznemi siłami i zapasami rozporządza p o- I rzucone> a mianowicie w Sokołowie, W Trzebuście nie-[podpalać zaś tój karczmy nigdy m yśli^n f6^  }g°  °yg8ra’
wstanie, powezmą czytelnicy wyobrażenie z w y l i - f gd,y<! do. 4P- Benedykta Grabińskiego rejenta koronnegoj Okoliczności te ,  że rzeczywiście po r a t 'd  ' A- b
Czeniem Sił i zapasów zgromadzonych W Delhi, do f na ,cdj t w Łańcucie śp. księżna marszałkowa Lubomir- Jlatyce mocno był pijany i i 0 stojąc przy k Z16n° J -Uj 
którego śpieszy większa część zbuntowanych p u ł- swdJ jedwab na watę do sukien używała; parę la t jw  ustach cygaro, świadkowie potwierdzili zmie

temu widziałem tam meble z morwowego drzewa których I Po wniosku więc c. k. prokuratora '
“drowi r*adko jak i wyrówna; w Sieniawie gdzie p . 0 -[Z u c k e ra  uwolnił sąd Wojciecha W . od zaskarż r° n' e jP™ 
orski dzierżawiąc te dobra, na piękną skalę jedw abni-[ dnię podpalenia, lecz uznał go winnym 61118 °  2 

!  W0 naprow adził, i  ile mi wiadomo znaczne szkółki [ przeciwko bezpieczeństwu cudzój własności prze3t*Pst'Ta 
^rzew morwowych zaprowadził; w Równćm na W ołyniu [aresztu  go skazał. Da
jo w sk ^ n^' * ®0fln0W9k*°h Lubomirskićj kasztelanowćj K i- [  Dnia 21 b. m. zajmowały sąd cztery kradzieże
• u którćj przez lat kilkanaście wszystkie hafty Ispolitość ich na szczegółowe opowiadanie nie P°"
1vvP°df y c , a « « bl> wyrabiane były z domowego jedwabiu. | ____

naw et"f b kSW- ma8' Stl'atU PrzeworskieS° *naj dowała |  i — ^

w  K® “ p*Pierów PaWirznych i pieniędzy.
e ęaą w stanie utworzyć to ,  co pod przemysłem k ra - [ , K urta t«Ugrafle%nt z i . 29 sierpnia. — Aags-

jowym rozumieć należy, i choćby pojedynczy m iłośnik | ^  I04% -— Hamburg T8 % . -  Loniyn złr. 10 kr. 9. _  
wie ą pociągnął korzyść, jednak to skończy się z je g o j *1^ Agio od Wota 7*/g. — Metaliki 6-procentow.
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Francyą a Badenem, stanąć ma na Renie pod S tra s-[ nie było w Delhach żadnego'angieIsk^effoFD u łk r‘ a 
burgiem atały most. Z powodu, że Ren oprócz, źe[natom iast stały tam załogą pułk* i„dvisfciei artvi« 
jest granicą Badenu jest oraz granicą Związku nie- ryi i inżynieryi, które natychmiast połączyły s ó 
mieckiego, mniemano, źe przedmiot budowy mostu [z  powstaniem. To ostatnie zdarzenie objaśnia nam 
wymagałby poprzednio przyzwolenia Zgromadzenia [dlaczego środki obrony Delhów są tak prawidłowo 
związkowego. Wszelako o takowe nie pytano, z c z e -j uorganizowane. Obok tój wiadomości o stanie Del 
go wnoszą, źe poprzednio porozumiano się z oso -jhów  pod względem wojskowym, przytoczymy słowa 
bna z państwami niemieckiemi. [jenerała Barnarda, który z Krymu wyniósł dobrze

W Kolonii aresztowano w tych dniach kilka o-1 zasłużone imie. Na kilka dni przed swoją śmiercią 
sób i w skutku śledztwa tam przedsiębranego prze-1 pisał on z pod Delhów: „Dowodzę walecznym ofi- 
trząśnięto w Dusseldorf rzeczy jakiegoś krawca, jcerom  i żołnierzom pełniącym pilnie swoją powin- 
który był niegdyś przełożonym związku czeladni-[ność : jestem szczęśliwy, że .nam tak dobre wojsko 
czego. Znaleziono u niego wielka ilość pism ood- lecz nie mocra zataić n r,«ś u   i  ....czego. Znaleziono u niego wielką ilość pism pod 
burzają ych i aresztowano go. Powodem tych are
sztowań są tajne spiski, k tóre , jak dziennik Deut- 
tchland  mówi, miały na celu zamachy królobójcze.

Pisaliśmy już , że W. Ks. Badeński z okazyi urO' 
dzenia się syna, dał amnestyę wielu osobom skaza
nym na więzienie za udział w rewolucyi 1849 r. Od 
łój amnestyi wyłączonych jest około 20 osób, po- 
większój części zbiegłych i zaocznie osądzonych na 
więzienie bądź dożywotnie, bądź krótsze począwszy 
Od lat 20 do 9. Ułaskawieni wszelako nie będą zu
pełnie wolni od wszelakich następstw w yroku, jak 
to się wykazuje z noty rządu badeńskiego wydanej 
na d. 16 sierpnia a udzielonej przez posła badeń
skiego przy związku szwajcarskim tamecznej Radzie 
związkowej. Wedle tój noty, ci którzy z kraju zbie- 
glia skazani są na więżenie odsiadywać mają karę 
swoia tak długo dopóki ministeryum sprawiedliwo
ści ich nie uwolni. Także powracający wychodźcy 
nie uzyskają na powrót prawa obywatelstwa, lecz 
beda przez jakiś czas uważani jako osadnicy a do
piero po dłuższym swoim pobycie i sprawowaniu się 
wolnem od zarzutów, będą mi gli prawo to uzyskać.

i i  n d y e.
Przedstawiliśmy przed parą dniami w artykule 

wstępnym teraźniejsze rozmiary i charakter powsta
nia indyjskiego , dzisiaj wyliczymy wkrótkości środ
ki których się chwycił rząd angielski dla przytłu
mienia powstania. Najważniejsze z tych środków są: 
uwięzienie wszystkich podejrzanych o udział w po
wstaniu królów i książąt indyjskich; rozwiązanie 
pułków krajowych, w których pokazały sig oznaki 
buntu; zniesienie wolności druku w całym Hindo- 
stanie; utworzenie milicyi z europejczyków w In- bniotwie: 
dyacb osiadłych; ogłoszenie nagrody 50 rupij za]

   hułAacrn dezertera: oa?n«7.Ania otan..  i
u jaty u w -  — i ' ° -—o lupij Al
głowę każdego dezertera; ogłoszenie stanu wojen
nego i sądów doraźnych w całym Hindostanie; znie
sienie wszystkich szkół któremi kierują krajowcy 
(ten środek jedynie ogłoszony, lecz jeszcze nie 
wprowadzony w wykonanie); nakoniec powiększenie 
wojsk europejskich w Indyach o trzydzieści kilka 
tysięcy. Jak daleko wszedł w wykonanie ten osta
tni środek, to jest w jakiem położeniu są dzisiaj 
wojska europejskie posiłkowe do Indyj płynące, 
przedstawia nam dziennik londyński Observer. „Pier
wsze 5000 żołnierzy wysłane dawniój z Anglii z 
przeznaczeniem do Chin, a zwrócone do Indyj, już 
tam w tój chwili przybyć musiały. Również korpus 
angielski w Persyi działający, wrócił lub wraca do 
Bombaju, a ztamtąd ruszy nad Ganges. Nakoniec 
dwa pułki wysłane z przylądka Dobrój Nadziei mu-

w .  J Ui • uZ,!f dnia Praybyć do Hindostanu. 
9000 żołnierzy które corocznie w zamian za po
wracających przesyłane są do ladyj, są już w dro- 
dze do tego kraju przeszło od miesiąca. Nakoniec

'ększa część z 20,000 żołnierzy, którym, po ode- 
Jraniu g r C t? .^  wiadomości o powstaniu, płynąć 
«° Indyj kazano, wsiądła już na okręty i odbiła od 
*)r« gów  A nglii/
L  c *y te środki i siły poruszone przez W. Brytanię 
dla stłumienia powstania indyjskiego będą dostate- 
*nemi, przyszłość okaże. Zdaje nam się jednak, iż 

Rlia będzie musiała większe jeszcze siły wyprą-

• 1 S/ u TTUJłllt/j
lecz me mogę zataić przed sobą, iż stoję przed dru
gim Sebastopolem*.

Dotąd pisze Fays- z naszój strony zaś dodać mu 
simy, ze chociaż Delhi waźnem jest i silnem nie- 
zaprzeczenie dla powstania stanowiskiem, powstanie 
jednak całej ludności krajowój, a ztąd poprzecina
nie Anglikom wszelkich dróg i komuuikacyj, iż po
S S S n S r j ' .  ta k / ° * | . e g ,y “  k ra i “  an g ie lsk ie  Z  Żadnych zw iązków  z sobą, a żaden

Nakoniec mniemamy, iż rozległe miasto Delhi 
w którem znajduje się do 50,000 powstańczych źoł 
nierzy, nie mogło być przez szczupły korpus an 
gielski otoczone i ob legam , lecz korpus angielski 
podstąpiwszy pod jednę stronę miasta, szturmował 
do niego bezskutecznie, a następnie ograniczył się 
na obserwowaniu miasta.

Kronik* miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  29 sierpnia. W lakrystyi 0 0 . Dominika

nów pray kościele św. Trójcy w Krakowie sprzedają się 
na odbudowanie tegoż kościoła książki różańcowe, nowe 
piąte wydanie poprawne (a szczególniej dla Bractwa R ó
żańcowego) nadto książeczki do nabożeństwa o ś. Jacku, 
medaliki i relikwiarzyki z wyobrażeniem świętego Jack a  
i M atki Boskiój Róiańcowój; oraz obrazy i obrazki 
z krótkim rysem żywota ś. Jacka i z modlitwą do tegoż 
św. Patrona. W szystkie te przedmioty z okazyi teraź
niejszego obchodu i odpustu nowo wygotowane.

Z Przeworska odbieramy następujący list o jedwa-

Przeworsk 27 sierpnia.
Od roku 183 6 w którym począłem się zajmować je- 

dwabnictwem, umieszczałem doniesienia o postępie tegoż 
w Gazecie Lwowskiej aż do 184 7 r.

W  pierwszym roku bardzo wiele znalazłem zamiłowa
nia do naprowadzenia jedwabników, bardzo wiele szano
wnych dam (bo chodowanie jedwabników li tylko do dam 
naleiy, a mężczyzn! o drzewa morwowe starać się po
winni) zajęł0 się pielęgnowaniem jedwabników. Z tych 
co się do mnie w pierwszym roku zgłosili, bardzo mało 

°RWfc r̂Wa* W Powzi«*ym zamiarze.
Kok teraim ejS2y sprzyjał mi bardzo w chowie jedwa- 

mków, i tak : z 5 }ut(j w j aj  jedwabniczych otrzymałem
czystych i ̂  Zwij ania przy(iatnych kokonów 50 funtów,
p0 U i kokonów na watę zdatnych poplamionych 6 fnt. 
d *♦6. . tygodai życia robaków chodowalem je  sam je 
den, tylko do zbierania liści morwowych potrzebowałem 
parę chłopaków.

Potrzebowałem 5 łutów iai jedwabniczych, łu t ra
chuję 1 złr.  ..................... ..... 5 z łr-

Ch opakom za zbieranie liści i obieranie 
kokonów z floretu . ........................ 5 „ 26 k.

Razem 10 „ 26 k.
Do 3go peryodu życia żywiłem gąsienice liściami z mło

dych drzewek w plantacyi zostających, w ostatnim do
piero peryodzie potrzebowałem liści z 3Otu,drzewek już 
17 lat mających, iecz iż te  <]rzewka przy gościńcu i na 
cmentarzu rozrzucone, więc do wydatków nic więcćj liczyć 
nie mogę. Iloi jeszese miójsc mamy lei^cych odłogiem,

f DOCiacrnwF U * '  vuuv7  ------
• TJ , «orzy^ó, jednak to skończy się z je g o l . . :* '  * /s* — °a ■«»«» #7i* — procentów.

nnercią. Kęiląc członkiem Towarzystwa gospodarskiego [ ós* — Metaliki B. 5-prooeni 95 Pożyoika aarodowa 6 -
we wowie, udałem się umyślnie na zgromadzenie d o [^ ° ° * n‘ 84’/n - — Obllgi Indem, galioyjgkio 5-prooent. 79*/,__
Lwowa aby sekcye jedwabników zawiązać, jak  od n i e - | ,  laliki 4 '4-proo. 1 2 %  Metaliki 4-proeen. 65‘/,. -  Metaliki 
bardzo dawnych czasów w sąsiednich prowincyach monar-1 f " pro°- ~  Lo*y L 1834 334. -d t to  1 roku 1839 143*/,. -  

1 \ 1D<7 Przyleg {ych krajach istnieją. W P rusiech | sy ł  r ’ 1884 4-proo. 109. -  Akoye Bankowe 978. _
sama r owa jest protektorką tego towarzystwa; w A u -| * “ f * Krakowski ■ 4. 29 sierpni*. —Rabie srebrne na 
stryr znaczne korzyści towarzystwo gospodarskie w tój I monet2 P»>»k4 żąd. 102, płaoą 101. -  Banknoty ausłry-
g “ ° !. wa Lwowie szanowni członkowie n a r ° W#: ,a  100 z ,r - “»*• żąd. słp. 425, pfae, 422. -  Pruski
zgromadzeniu uznali za dobre, by się sekcya jedw abni-j knr*n,: «  1“  mk. żąd. talarów 98, płaoa 9 1 %  _

i f T t  l t6g0 P0dałem- między któremi, I CwaBOy«f8ry « » ,  pł. 106'/,. _  Imporyały ros. żad.
Dla o U T 80 V * planta°ye morwów założyć. I ł ł r ' 8 kr* 48’ P*- , ł r . 8 kr. H* — Napoleon d’ory 20-frank
Dla czego do skutku dotąd me przyszło? z  yk  ż,d. złr. 8 kr. 10, pł. rf r. 8 kr. 4 mk. -  Dukaty ważna
tego, że me wszystko od jednego razu towarzystwo go- ho,oni ^  4 *»■ P». *łr. 4 kr. 42 mk. -  Dukaty
spodarskie w życie wprowadzić możne. j .o s tr .  żąd. złr. 4 kr. 49, pł. złr. 4 kr. 43 mk. -  Listy za-

W teraźniejszych czasach w prowincyach polskich mo- | s‘*wn* polskie z kuponami bież. żąd. 98%, pł. 98. — Listy
narchu austryackiój w następujących miejscach istnieje j e - [ , “*‘- « kuponami żąd. 8 2 '/,, płaoą 81%. -  Obligaoya
dwabmctwo: •> indm. z kupon. ż. 81% , pł. 80%. -  Nowa pożyczka naro!

R,“ł—  u  -*-------------- “  "  I dowa ■ r. 1854 i . 84, p?ao| 8 3 !/sW Białym Kamieniu u pani Maliach- 
W e Lwowie u hrabiny Teodozyi Dzieduszyckićj; w prze- 

szłym roku kokony tych państwa do W arszawy odstawio- 
wiane, pierwsze miejsce otrzymały.

W Zarzeczu u hrabiego Dzieduszyckiego.
W  Markusowie u p. Wasilewskiego.
Koło Pilzna u p. Komarniekiego.
W Olejowie u hrabiego Kazim ierza Wodzickiego.
W  Przeworsku u księcia Jerzego Lubomirskiego pod 

moją dyrekcyą znaczne plantacye drzew morwowych ju i  
koło 40 ,000  drzew morwowych liczące.

W  Podchajczykach u pani Katarzyny Słonieckiój.
W  Krakowie towarzystwo gospodarskie.
W  Suchodołach koło Brodów.
W  Gwoźdzcu u p. Komana Puzyny.
W  Pojenkowicach u p . H enryka Lewickiego, 

m ainych aDa0h ”  Pana K w iestka dyrektora  szkó ł nor-

• j P r*Ly tŹJ sP°8obno4oi oświadczam wszystkim miłośnikom 
jedwabnictwa, którzy się chcą zająć szczerze chodowaniem 
drzew morwowych i jedwabnictwem, iż każdemu chętnie 
moich kilkuletnich doświadczeń użyczę; aż do końca gru- 
dma przyjmuję wszelkie zamowy na drzewa morwowe i 
ja ja  jedwabników i już aklimatyzowane po miernój cenie 
odstępuję, mam tak ie  kilkanaście funtów watyjedwabnój 
do pozbycia. F r .  X . Kuhn.

W  Wiśniowćj należącój do Dobczyc, piorun ude
rzył w dom, gdzie mieszkała kobieta nie ży ją 'a  z mężem 
właśnie w dzień świąteczny, kiedy się ta na spoczynek 
położyła, a sąsiedzi nabożeństwem w kościele zajęci byli 
i dom się zapalił aż litościwy sąsiad z łóżka ją  wyciągną}' 
Ten przypadek —  jak  nam piszą —  wielkie na ludzie 
sprawił wrażenie.

—  W  Janowicach do parafii Halonów naleiacv h V 
ło Białój, 14go sierpnia piorun uderzył w jabłoń °b r v" 
chałupy, w którćj obok okna, z otworem w szyb'e • 
działa żona, mąż zaś się modlił. P i0r un w d} ‘ 8ie'  
bitą szybą i zabił ową brzemienną kobiete r  r °Z" 
nićj część włosów i poczerniwszy jedna or ’ 8Pallwszy na 
tak ie  nie żywy już znaleziono i całkio ? 8 owy> P^ód

-  Do Gazety Iwowskićj donoszą
powiecie zerwały się z 18go na 1 9t K ŁrvDowolskim 
wnie chmury stroną od Strusowa n / o  ' f \ tak gwałto- 
ry, Zaścinocze ku lewemu b rzeo n .- Q lany’ KaPtu- 
wielką szkodę wyrządziły a • • i ere4u i że wszędzie 
nookich, gdzie miasto L w (i»Daj^ l  W łomach Zaścia- 
brusy. Przeszło 52 One k 7 "  0 ywa P ^ y  kamienne i
dzonych, jak  je  n a ’chodnik r d° 7° ° °  płyt °gła- 
niosła woda, a  w m i.- , Lwo" le u iywają, wy- 
nawalnica jam e na iJf ° U g stały warsztaty wypruła 
Gwałtowny nad »  a 6ąini w g lł>>, w szerz na 2 0

Przegląd polityczny.
0« P 8«8  UUgraHvtUW,

P a r y ż  28 sierpnia. Monitor donosi: Medal dla
wojskowych, którzy w latach 1792 — 1815 służyli
w wojsku nosi nazwę; „Medaille de St. H e len e / —
Ł M  i zastrzelił się w zamku swoim niedale
ko Melun.

S z to k o  1 m 27 sierpnia. Król w rócił onegdaj z k a-

sT czyt ! o  domdwP.rZe<,“ ieŚCiU SOdenna,m P°ia r  zni-

Donoszg i  Warszawy, iż w  dniu 22 sierpnia za- 
h„ .y , Z? m‘9<tey rządem  Królestwa Polskiego a 
kapitalistami pruskimi hr. Renard, pp. Muschwftz i 
Milde, o ra i bankierem warszawskim Hermanom p  
Steinem, układ, mocą którego rząd nd«ii^ ” P“ 
mnionym kapitalistom kolei żelazna w a S  J.8 WSp0_ 
deńską (z W arszawy do GranicJy f  h “Wf wie"

-o  T o ro n t? !  iz " ,CE

bw ,it nJ  okaz,

płacić ma bank nnń.i na 3 od s ta» ktÓTe
dawanych mu u, ii prywatnym od kapitałów 
płaca nrv i. ę ° Ẑ  ’ a z 5 na 4  od sta" które 
w hank n  . nk°wi od pożyczek zaciągniętych 

ukaz nakazuje zakładanie banków 
Huejskich. Oba ukazy podamy późniój.

L Genui donoszą 25go o licznych aresztowaniach 
między emigracyą.

Journal de Constantinople z 19go t. m. ogła
sza urzędowo mianowanie Rudzi-paszy ministrem 
wojny, w miejsce Hadszi Kiamil-paszy.

Porównawszy ostatnie wiadomości z Indyj przez 
pocztę wschednio-indyjską przywiezione a datowa
ne z Bombaju 30go Jipca, z doniesieniami z Kalkn 
ty z 2 Igo lipce i zprywatnemi listami z Madras 
widzimy źe powstanie znow uczyniło postęn Świe
że bowiem wiadomości z Bombaju nietylko potwier
dzają śmierć jenerałów Lawrence i B arn»rJ«  
bycie twierdzy angielskiój Cawnpore p e owstań-"

‘ poSiSTKrf-
»  r i . i °  L lk n o S• z nadto donoszą: iż przy
r i v s t a n i o  rn "0̂ ? .01? ^  Jenerał Wheelers, dalejGwałtowny n ,1 b s^ m w g ^ b ,  w szerz na 2 0. ■. DoWStanie  r o 7 <j.«. > J«nera4 w n e e ie rs , uaiej

walił rr»k W° y un08ił kamienie do Seretu, i prze- Jf h rzeirów  I n d l  Y 0 Si^  da,eko za BanFal
kamiennv ? W P°Przek ta k , że się uformował prawie m ost' p ń łn0c- a lhn  zaokdd a  g ó r K aszm irskich
kamienny na nićj. N ie obliczJ  je8z0ze szkody na ■“  . * * * " } * *  b u n t  w ybuch ł w H ydrabadz ie
nn J rozlegbici od Strusow a, widać gościńce i mosty ®«Manorozbroić sypojów, aw połnocno-
pozryTvane, w R uzdwiaoach WZDOSZł się przed szkołą Stó- * kn o ™ ‘511 prowincyach mordowano europejczyków. 
J  amiecia na więcćj niż 50 stóp kub., a środkiem u- . Hftn® ° * d8Je się , iż nawet w Luknowie po śm ier- 
icy powstała przepaść do nie przebycia. W ustronie za- . “^ k a  Lawrence powstańcy Stall się panami

pędzone, łapią lud tie stodoły, chaty i pasieki, szczęściem 8S“ > Anglicy zaś zmuszeni zostali zamknąć sie
me słychać, ażeby kto z ludzi zginął. ^  Dziennifci Jed" ak a"8 lel»kie szczeg ó ln ie j

—  K ról Jmó pruski podarował dla pogorzelców B0- * n e s > niepokoją si§ najmocniej doniesieniem i#
iowa i o o o  tal., a  królowa 5 0 0 . zbuntowany kontyngens Gwahoru ruszy ł nie do D e l-

 - -  h i, lecz dł0 indory” w środek w pół 'V ie lo d le rfe t
SPRAWOZDANIA a górzystego kraju Maratów. Przez to bowiem utw?-

z posiedzeń sądu karnego te Krakowie. rzyło się drugie ognisko powstania w nórzvslvm
u n ia  l i  b. m. W dzień niedzielny w jesieni r . 2. niedostępnem k ra ju  leżące, a teraz naw et wzięcia 

już późno wieczorem Regina S- wyszedłszy przed chatę Delhi przez Anglików nie rozstrzygnie ju ż  s trn o w - 
sw oją, spostrzegła Wojciecha W. z N. przy śoianie są- OZO walki Z powstaniem, 
siednićj karczmy stojącego; wiedziona ciekawością spy- !



CZAS z. Niedzieli 30 sierpnia 1857.

H O T E L ^ O L L E B A ^ o i S m S / B i a ł y ; . D riekofcka M i- j  tradaośo i w  w y m a g ^ y ^ T te r a ź o ie j s z y c h  stosunkach
c h | l ELBoPs ° c U n  J g J - 5 ,  a  X j U * ,  a  ,  n i e c k i  k ^ a w -  L L Z W m a w i a  ja k  rodow ity  F r a n c o ,
c W arsz aw y . S chu lz Em anu ^  ł _ * n  i r ™ i  t com uroDonuie się  z wifKezego

Z a m ia n a  w a l w  S a m b o rsk lem  n a  k a m ie n ic ę  
i w  K ra k o w ie . RODOWITYPOLAK. skońozyw szy sz k o ły  

w  W arsz aw ie , a  u n i-

S  Jó z e f  j nadzorze w ła sn ć j ^  ^ T ^ J Ł l S S
Prnkon K a r o l i com proponuje się z więKszego msjątKU » '  •  „ K r a -  a  u isze i mówi mm p łynn ie  i popraw nie. s

Jó z e f ze w si K »M a na  d o b rie  ?bud°w.an ł  ‘ m tra tn ą  s lm k a ra  i lcksve  ie z y k a  francuzkiego oudzozicmcom« W iednia. H r. L e d ó o b o w k i N estor z Prus 
z  G alieyi. M ieroszew sk i A ugust z Polski 
L w ow a. B low ska 
z T arnow a. U je jsk i 
z Cieolic D u rsa  K onstan ty  z Prag

W y j e c h a l i :  R akow iecki Józef do W arsz aw y  w  T archanow icach
nv— efa .ek  D uszensk i Antoni do G alieyi. F eu e rste in  R ajm und |  ________ ______
. p raffi. ’ P fe ife r  Ludwika do P a ry ża . W o h lfa rth  E d w a rd ,!

P o ły k a  K aro l do Oświecima. R ich ter L udw ik  do Galieyi. 
r .a tk o w s k i  Izydor do Polski. .. .

H O T E L  DREZDEŃSKI. E m a  Sobańska obyw. Z Galieyi _____ ___________
Jó z e f  S taro ryp ińsk i obyw. z Podola. Jó z e f  Popow ski obywat. i  e - | ościam i K lokow ice, B erendow ice i Solca w  obw o-
z  K issingen. Aleksander J lla s io  z W iedn ia . I , P - m 1/  mili od ro śc iń o a  cesarsk iego, a  l 1/ ,  mili

H O T E L  ROSYJSKI. E n stach y  W ic lo g ło w sk i w łaśo . ad^ r  I J « e  P r z e i ' « ł o i o *„ ( k a i de z osobna c ia ło  tab u - 
z  fam ilią z Prus. Rom an Z ak rzew sk i z żoną. M atylda R e - |o d  m iasta  P rzem yw a puiozone v__ W ŁltłpllI. B, „  n r_

on d a w a ł
ioę w K ra -  a  p isze 1 mówi mm p .y n n .e  . r  “ i " -  sam ™ , p a rv ł u 

. .  Sam bora i lekeye ję z y k a  francuzkiego cudzoz emcom . 
w  czóm 5 ,9  i chlubne o postępach 8WY?b . Pow a j ja k iś  czas tu ta j

l 's ą ż n i  pilnie zakonserw ow anego 1 bardzo in tra -  \ * a “ ^ W ’ “̂ M b f e "  zatrudnić ^ ie ^ d a w a n ie m  lekcy i. Ktoby 
N a Kolbie nie ciężą żadne d łu g i. A dres P- ^ i i s k i  zabaw , ^  ^  BpoBobnośoi r a c z y  się  zg ło s ić  o b liż -

1 w icach (poczta  S am bor) fran co . (858— 3 )  , c h c ia ł [ k o r z y ^  ^  N er 108 na  ,d?le -
--------------------------------S Z na tenże  sam  nasz “R odak języ k i ang ielsk i > w ło sk i, ale

i nie ta k  dok ładn ie ja k  franouzki, i ty lk o  początku jioym  może

MEBLE MACHONIOWE, ,
L u s tra  i R yc iny  w  ram ach  z łoconych  i F ortepiano m aono- 
w e w yrobu Popki s ą  z wolnój ręk i do sprzedan ia  — bliższa 
wiadom ość w  Aptece pod z ło tą  g ło w ą . ( 8 6 3 -4 - a j

DOBRA A K SIM IC E
. . . . rn .i .  * TU___„Jnuridfl i SnllRl W nł»W

ZMIANA POMIESZKANIA.
D r Leon G runberg  adw okat k ra jo w y  m ieszka teraz  w  k a 

m ienicy pana S trzelb ickiego pod liczbą 101 gm ina I  p rzy  u -  
licy  G rodzkićj w  K ra k o w y _______________________(8 6 5 -1 -1 6 )

N iem ka rodem  z D rezna, zaopatrzona w  dobre 
św iadectw a poszukuje m iejsca. A dres: M aryn 
N iel w  Ja ś lan ach  poczta M ielec. ( 8 6 6 -3 )

( 8 4 2 ) g ł ó w n y  s k ł a d  
«

( O

złow ska w ł. dóbr z O e t e ń d y . L e o p o l d «  p i ?  t l  Z aw ierający , b u d y n \i gospo-
cław ia. Szym on K azańsk i z K arlsbadu . Ja n  Żm udziński z i  n̂ w0 w yBtawione, 3  m ły n y , cegielnia z dwom a sz o -

M ikołaj E guev ille  oficer h iszpańsk i do F ra n k fu rtu  nad Me łd a e  g  ^  p o ta łe ry jn y m  i fruktow ym , są  z wolnój ręk i
nem. K arol K ise lka ob. do L w ow a. i .« tknw «ki I  d n 'sn rze d an ia  ze w szelk iem i inw entarzam i, to j e s t  w o łam i

H O T E L  SA SK I. F ra n c isz e k  F an tsc h , P a w e ł J a a f lu n r r iu Id o  ^ r *®d.ftn' “ w J®mi) końm i, w ozam i, p ługam i, bronam i, m a -  
z M yślenic. F e licy an  N ellb ruoh  o. k . kap itan , Em il y , |  m łócen ia  i sieozkarn ią  Szum anow ską itd .— B liższa
B ernard  L enbusoher z B ia ły . Zofia Lobam a Sa w crna  1 6Z;)idnmość w m iejsou A ksm anioach, ostatn ia p o cz ta  N izan k o - 
« T arn o w a H r. D ębicki w ł. dóbr, Celina h r. D ębicka w łaśc . I  w  adom ośc w  miej ( 8 5 7 -2 - 3 )
■ 1 - . .a r1. _____  „Ywrzar TAwrtf K rrvnznw akl 1 W1«A vdób Galieyi!**W aleryan Madecki obyw., Jó z e f  K rzyczow ski 1 wice.
i  fam ilią  ze L w owa. _______

KOLEJ ŻELAZNA 
o o d s len n le .

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa-.
l o godzinie 12tój min. 16 po po łudnia 

Do Mębfey • • j o  godzinie Stój min. 6 w ieczorem
j o godzinie „łój m in. 30 z rana .

Do W ie lic z k i .  { ,  godzinie Stój min. 30 w ieozorem .
. i f o godzinie 6tój min. 10 z ran a .

Do W ladn ię  .  j  0 t o d l (Hi 8 8ój min. 36 po po łudnia

Do W ro c ła w ia  f g - odajn ja gdj 30  z rana.
I W a rsz a w y  \  •

Przychodzą do Krakowa-.
■ Dębiny • '  ....................—  « - - ■

■ IW ie lien k l 

g  W ie d n ia .

Inseraty wszelkiego rodzaju
z a m i e s z c z a ć  b ę d ę  w  m o i m

l i U H B I
1858

|  o gadzinie Mój m in .^ 0  ■ rana .^

p riyohodz^

o  n a i i B i o  w w j  — -------------- _  ,  .
o godzinie 2ój min. 86 po południa

i o godzinie lOtój min. 48 z rana.
\  o godzinie 6tój min. 40 wieczorem.

o godzinie lltd j min. 36 przed południem, 
o godzinie 8dj min. 16 wieozorem.

o godzinie 2<Sj min. 66 po południu.

’pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa-.
I o godzinie lltó j min. 16 przed południem.

. . |  o godzinie 3ij po półnooy.
Z Krakowa do Dembicy:

e godzinie 3ój min. ST po południ*, 
o godzinie 13tdj min. 36 w noey.________

I  W ro o ław ia  
i W a rsz a w y

edehodaą

I k tó r y  n k a ie  się z  począ tk iem  p a źd z ie rn ika  rb. 
1 P ro sz ę  w ięc o n ad sy łan ie  żądań  w  ty m  w zględzie, prze 

końcem  w rz e ln ia  r .  b . -  O p ła ta  in se ra to w a  w ynosi 6 k ra je .
I ra. k . od w iersza.

K raków  185T.
1 (8 7 6 -1 -3 )  JuliUSZ W lld t.

Na stancyą, wikt i nadzór
z zaręczeniem  tresk liw ó j s ta ranności p rzy jm uje  się  uczniów  
ze s z k ó ł norm alnych lub też  niższyoh g im nazyalnyoh  i te e h -  I nioznych — w domu blisko g łów ndj sz k o ły  w zorow ój, p rzy  

Ik o ó c a  u licy  B rackiej położonym . ^
Bliższy wiadom ość udzieli K kepedycya wCzaBO. L “  J

p ra w d ziw ej ro sy jsk o  - ch iń sk iej karaw  a n o w ej
W ielo le tn ie  stosunki handlow e z R osyą postaw iły mię w możności zaopatryw ania mo ego 

.kładu c iaele  w  dobór najlepszśj herbaty  rosyjsko-chińskiśj karaw anam i sprow adzanej. W szel
kie „rzezem nie dostarczane ga tunk i herbaty  karawanowój są  szczególniejszej dobroci, i należą do 
nainrzednieiszych, k tó re  starann ie  zapakow ane, zachowują w przew ozie swoje p ierw otne w łasno
ści nie tracąc  n ic ze swój ożywczój naturalnój mocy, n ieosłabiając nerw ów  bynajm m ój —  podcz • s 

j ’ • *■ „Vi hArhatv sprow adzane morzem, pod wpływem  pow ietrza i w ilgoci morskiój zostają
gdy inne ga tu n k i delikatneg0 L a k u  arom atycznego. T a k  zw ietrzałój herbacie
pozbawione tych  ^  “ ja tlm  O lea fragrans YhL itp . z w ielkim  a to li ludzkiego zdrowia u-

   na  a j\® .Z UCZny, Z. - a t ten  dz ia łając  mocno na nerw y, spraw ia drażliw ym  osobom [bezsenne
szczerbkiem, ^ J ^ a ż o ł a d e Ł  Gdy jednak z różnych stron, mianowicie z Brodów  m nóstwo 

nocy, drżenie członków a co najgorsz , • kraje c. k. austryackie i inne wprowadzanój m ają podrabiane
pośledniój herbaty z Anglii na stały l,d  j - g j *  ^  rosyjsko-chińsk, herbat, karaw anow ą, widzę' s i ,  prze o 
etykiety i są na sposób ruski sprowadzana herbata przychodzi wprost z Ro.yi ju ż  m oją
spowodowanym ostrzedz V -funtowych paczkach, o czóm każden kupujący przekonać się m oże, wziąwszy
firm, o p a t r z o n a  i oplombowana w /  ^gdzieindziój także 1 funt za złr. 7 do 12 i niech w równych częściach
z mojój najtańszój h e rb a ty ^  ^  ^  porrfwnai wtedy okaie się, ie moja herbata pomimo że o wiele
każdą z osobna ,̂ ^  dwa razy droiszój z Brodów lub skądinąd kupionój herbaty, która w znacznych tran s-
tańsza, jest nie P paczkach jedno-funtowych oplombowanych rozsyłaną zostaje, ja k  to d o w v L
p o rt.*  P o d *  .»  do —iadomolci S.onom lj N d k n o M . H  -

db. poUBdi po *  »■. V. o.!U . V. w a -  -
szą cenę Rosya nieposiada herbaty.

Ceny Herbaty z mojego składu:
w 4 funtowych paczkach oplombowanych, moją firmą opatrzonych

na ru b li sr. 1 kop. 5 0 , rs. 2, rs . 2 k . 4 0 , rs. 3 , 4 , 6, 6 .
y4 funtowe paczki herbaty czamój z kwiatem

na ru b l.s r. 5,
4/4 funt. paczki herbaty żółtój-

Wiadomości handlowe 1 przemysłowe
K r a k ó w  27 u e rę u ia . Dowóz zboża z K ró lestw a P o lak ie - 

eo  n a  g ran icę  bardzo b y ł  m a ły  w czora j; eony nie m ogą się  
n trzym ać. Jęszm ień  zaś oiąglo pożądany przez  kopnjąoyoh i 

rt—ttin aie trzy m a . W czoraj w iele  pszenicy sprzedano jo ż
w  naw et po 27 do 38 z łp ., a  na późniejszy

n a  z łr . m . k . 3 ,  z r . 3 k . 4 5 ,  z r . 4 k . 3 0 ,  5 k . 3 0 ,  7 , 1 1 , 1 4 .
n a  r s r .  1 ko p . 5 0 .

—  1 fu n t h e rb a ty  w  k s z ta łc ie  c e g ły

PLUMES CIMENTEES
P i ó r a  C e m e n t o w e

A le k sa n d r a  z Brukseli.

Sjrr'SrS .SSL  K  ą-rm*. J0 “  “  "°J,<
ń i i «  a m n t w i

5 ° . 6 i ’ii J s " ,  a ł r  i a i iW s k a  pszenica u k a z a ła  się d z iś I  cznem u, zw anem u e e n . e n t o y v H . i l e m ,  sk ładającom  się 
dwie 7 / ,  do T / ,  * ?  * , dano no 6 z ł r  Ż y to  d la  togo. I z rozozynu sody w  kw asie  w ęglow ym , k tó ry  w siąkająo  w  pió
■a ta rg u  i za  najp iękn iejszą żąda p 'o w i e s  z g ru n -1  sta low ej nadaje mu giętkość pióra gęsiego , chroniąc zarazem
że go m ało  zw ożą, n .ezm .em ło  s .e  w  cenie. O w .es g .s ta lo w e , FCI?6to p rzy  użyciu  z ły c h  a t r a -
tów ch łopsk ich  sprzedaw any  po 3  / , do 3  / , vm  U r g u | mpntów D ow sta jąoć j. T akie  pióro m a praw ie trw a ło ść  piór

Ł w d w  3 6  « e rp n m  D .iś  „8V ; / ;d“ V - L y T a  (8 0  \  Z y c " ,  ' . L n y c l  p o i n L  r « L  ( z  końcam i dyam entow em i),
mec pszenicy ( 8 3 7 ,  fun t.), po 3  ł r .  20  k:r., i ^  C4 8 i k , ó^ o h  jodna sz tu k a  od 5ciu do lO ciu franków  k o s z t u j e -
2  z ł r  12 k r .. Jęczm ienia (6 7  fu n t.)  1 z ł r .  42  n r , V. 6 |  ab y  uniknąć fa łsz e rs tw a , p t ó r n  e e n . e n t t . w e  sa  zam -
fun t.) 1 * łr. 30 k r .;  hroozk. 3 z ł r .  36 k r ;  g r o c h u  d  z r r  .  A b y  unnt % o so b n y c h  z gum y brazylijsk id j

5 l \ r  mo.&kk: n 46 k r -; “  °e tn ,,r  P f O  L ) I n o d e ł k a  s ą  patentow ane w /A ng lii, F rancy! i Belgii.

na złr. 10, 12. '  na 8“
1 kulka herbaty Thee Thur (zwanój Czerkieska) ważąca 3 / ,  łuta rsr. 1. złr. 2.

Tychże herbat nabyć można po tój samój cenie w handlach pod firmami: 
w Białój Karol Haempel. .  Kołomei Th. Zacharyasiewicz et C. .  Samborze Fr. Karola Gdatowskteg

Bochni Paweł Niedzielski. w „ Zach. Krzystofow.cza.
Buczaczu J .  Czerkawski. .  Lwowie J .  "eiss.
C zern iow caoh  T h .  Z ach a ry asiew icz . w O św ięc im ie  S t. D o lk o w sk i.
D z ik o w ie  N a rc y z  G iry ń sk i. „ P rz e m y ślu  E d w . M ach a lsk ieg o .
Drohobyczu Ch. Piroszka. .  Rzeszowie F. Jaśkiewicza
Jarosławiu Bracia Juśkiewicz. „ Rozwadowie Karol Marecki.

O bstalunki zamiejscowe wprost do sk ładu  m ego główfiego uczynione, w ilości najm niój z łr . 10
łączeniu naleźytości, uskuteczniają się natychm iast franco na koszt handlu

K arol Herrmann  w K rakow ie

„ Stanisław ow ie J . M uchitsch i 8 p. 
w Sanoku J a n  Jak litsch . 
v Tarnow ie Szymon Goldm ann. 
m T u rc e  u  A . C zym iańflkiegO .
„ W ad o w icach  Ig . B rosig . 
z  Z a leszczy k ach  J .  K o d rę b sk i e t  Com .

S P r »7 d®"

5B z a r e c z e n t e m  p r a w d z i w o ś c i .
L o m a t y c z n o  l e l c a r s k l e  M Y M O  M M O W B  » r  |  4 5  £  3 3 f  
K o r c ł . a r t l t a  sporządzone podług ściśle naukowych zasad i n a  a ^  ^  t f c  k “ o

J ) r .  B o r c n a r t t t a  der BZCZeśliwych kombinacyj, zajmuje swcmi B  dotąd niew yró- -  j  J  g  -  a  0  -S
n u i .  L A  7  i l l  V  n U f C  wnanemi “a a  charakterystyczne.™  zaletami między wszystkiemi istnie-
M Y D l U  H U ł ź U w t  jącemi podobnemi toaletowemi artykułam i hezwątpienia pierwsze g '  ,  p 1;  j  j  J

1  • • ■ ” - v - a -  m iejsce, i może służyć również bardzo skutecznie do kąpiel w szel- * 0  .= 2  2 -?*
kiego rodzaju a

Szczęśliwym wynikiem postępowego, troskliwego, umiejętnego
n n ł n  a n  M l -  V> m  _ j    _  n  H 7 V U I11 t t l 11W  ATI ft fll m d l i i  f l O  f O l l

fw  o ryg in a ln y  oh paczkach  po 
24  k r . m. k .)

IIHIS IZ KOIlOttlul j U o r t l l T l Q ' A  OBWflODimvlll WyniMUlU liUBbc.i/v». ---------
iciu do lO ciu franków  k o sz tu je .— f H T .  x  dania  są  D r .  H a r t a n f f a  uprzyw ilejow ane ś r o d U l  d«» r o ś n i ę -
p l ó r n  c e m e n t o w e  s ą  z a m - |  M ^  W  . J  l l  c l a  w ł o s ó w ,  k tó re  się  w  sw yoh sk u tk a ch  w zajem nie u zu p e ł . „
łych z gum y b razy lijsk id j. P ió ra  l j  ™ "  M J  _ l l ia lw  n ia ją ; gdy  O l e j e l ł  z  k o r y  c ł i l n y  s łu ż y  do u t r z y ma n i a  wt o -  -g „  a  jj £

A n  o*1 i  i V m n n v i  i  R f f l i r i i .  7  I f f l n Y  ( ■ H I N T  ftńtr> w  n c r A ln « £ „ :  . u < l t t  7 . l n l n W A  tC Z I lU W lK  t  O fSytD lO  TO— ’q  '®  X  2  ©  f l  jpl

•2 « “ f i  l i r a

a *
„ H I  Al V 6 UJ V 1C JC K  M. MUI J  •> 1 „i

fG . L O In u d e łk a  są  patentowano w Anglii, Francyi i Belgii. I \  KORY C H IN T  .  sów  w ogólności; P o m a d a  z i o ł o w a  w znaw ia  t  °J¥u**a r °~
V _ | ^  ftnrw pdal hu rto w a  i częściow a w  g łów nym  sk ła d z io  k o m i- r w  flaszeczkach po 6 0  k r. m. K.J ś ni eci e w ł o s ó w : gdy  O l e j e U  podw yższa e lastyczność i ko lor

P  ̂ i  włosów, pomada ochrania ie od zawczesnego siwienia i wypadania,

^ to
BTś $ 2

URZĘDOWE.
Konkurskundmachung.

. ^ - 1  r7— L n . n ł f o n  l o t .  A t .  ,  i  *1 n .

jsowym Q u m p i o t€ i c z a  w  K rakow ie
(Stradom  Ner 5 i 6 )

P u d e ł k o  «  1 2

SJUKCIK i ctouow; gdy  U i e j C H  poawy^BŁ»  * * « o
ł w łosów, pomada ochrania je  od zawczesnego siwienia i wypadania, |  §

DftTVf \ T \ \  T  T T f t l  tworz^c nowe odpowiednie pierwiastki do rośniffeia w łosów jpotrze- * 5  m
Jc U l f J u l J J i l  JB bne, i udzielając korzeniom włosów  należyte pożywienie

fw  słoikach po 50 kr. m. k .)

rN  21 6931 Z n  bezetzen is t :  die stabile E innehm ersste lle  I  . , nn ą*  Hiaeion — F . F ried le in  w  K rakow ie —

Pudełko Z 12 tuzinami pior K O S H U JC  C Lir. 1 D r .  Sain a r o m a t y c z n a  H A S T A  K Ę B O W A ,
NB U n rasza  się  o frankow an ie  p rz e sy łe k  piem ężnyoh. n  o  ■ j  R o U t e m a r d  my d ł o  do z ębów,  uznane ogólnie z szczególnćm  zam iłow aniem
w P . M a d y  K o m i s o w e  . f W .  SIU U  US n u u a  uniw ersalny  nieza ’ ' , Ł  *-------     *

. n . • _ W Rriptllfiin w  K rakow ie — t _  m m  hh A 1 A f m  z  , ,

mit dem Ja gjBtem m assigen Quartiergeld und mit der V e r -1     -----
n? n?. ^ 1? «i. m F rla g  einer Caution im Gehaltsbetrage. 
bin dli ch kelt zu gtellc  hftben ihre gehorig dekumentir-

Bewerber urn d ie g e ® hweisUng des Alters, Standee, Reli- 
ten Gesuchn unter K erje en Dienstleistung, der Kcnn- 
glonsbekenntmsses, der „„ .;nnBfahigkeit, der Kenntniss der 
tnisse im Zollfache, der Cautl ° “ndf '  slavisohen Spraehe

(8 6 2 -1

I l i r  S n in  (l« H o u t e m a r u  » » « »  «o *fóów, uznane ogólnie z szezege.ue.u a m i . u . . . . . . . .  = _N g-
. . .  _  uniwersalny niezawodny środek do utrzym ania i upiększenia zębów * o » . 2 T§ a  «* JJ, -

5 r ' D I  C T *  I C D f l W A  * dzl> se ł czyści je  w nieporównaniu pr ę dz e j  i p r z y j e mn i e j , ja k  a  0 ^ - o  jj 6t  5  ^
‘ 3-) TAO I  A A t  D M  Wl «  rozmaite inne p r o s z k i  do z ę b ó w ,  i udziela oraz całym  ustom . g e j
  (w  paczkach p o  4 0  i 2 0  kr. m .k .) bardzo przyjemną i m iłą świeżość. I  ^ 5  « U

1 wt4awnictOT5Ś  Katolickich | ROŚLINNA P W « M
“  ... .  , • nnhvoia now v o b - . W  „ rośniecie włosóvitionsfah ig k e it, der Kenntni88 d e r l  Kawiadamia? iż w yezed ł z d ruku

SST„i,;.-.T™ Vi.i. itr « ~ r  K ~  «
unter A ngabe, ob und in w elchem  vcrw an d t oder
am ten des K rak au e r Verwaltung_Fge n ien s tw eg e  bis 3 0 te n |
schw agert s ind ,— im v o rg csohnebcnen  tion in K rak ao
Septem ber 1857 bei der F in a n z -B e z irk s  D> 
einzubringen.

Von der k. k. F in a n z -L a n d c s -D ire c tio n
( 8 7 4 - 1 - 3 )  K rak au  am  IS te n  A u g u st

S
g  -o Ł  3  TJ a  •*.

i l i a B S S '

S    — —    ~ “j  o tu r u s t i u .
W  l a s K a c h  rośnięcie włosów, udziela im p i ę a n y  p o . y s a  i w z m o c n i o n ą  .  g _  *

ludowy przez W a i e r e g o U i d ^ o ^ e ^ p o J ^ a ł e m :  j (w  oryginału, kaw ałkach  po 3 0 ^ 0  ° ] a 8 t y C - o ś ć .  i służyć może szczególnie do u m o c o w a n i a  koków, g  |  | j

Balsamiczne

MYDŁO
(w  paczkach po

przyjem ną

H o  m a r i n  w  l a s k a c h ,  p rzy rządzona z upow ażnienia k ró l. _
w B erlinie » r .  Ł i n d e s ,  sk ła d a ją c a  się z p ic r -  ®  |  g  -  . 3
r o ś l i n n y c h ,  d z ia ła  bardzo d o b r o o z y n m e  na  B  |  Jg g ■ *

. . .  . : " • - " 'o c n i o n ą  H | r t - a  3  " i• ł -"“ i U f S p 8f JB ■ "  3  #  •§ {
I

I  n  s  e  r  a  U
f t f o w e  w y d a n i e

po e z y j
W INCENTEGO FOLA

w  o z t e r e c b  t o m a o h
w W iedniu u Z am arsk iego  1857 r . naM adem au to -

   . .   n ia  znaidu jące  sio w

(C ena pojedynczego egzem plarza z łp . 1 czyli k r .  15 I. \
P rzy tem  zaręcza  księgarn ia , iż w szelk ie  z P a ry ż a  o b sta -  • v „  y„v„ ._ v.. r - - w

bowiem s ł^ s n y  w ydaw ca p* C W e L ia ^  sTójąoy” z K sięgarn ią  J e d y n e  m i e j s c e  pow yższych o^k u p rz y i" .‘’̂ ^ “ n ieY ^ajm uj^  s ^ s p ^ e d a i ^ f  w B łA L E J ^ ’
K atolicka w blisk ,oh  stosunkach handlow ych, now y dom w  P a -  w  i 4 r t t U o w i e  znajduje « !? ^ a  B ^ c  “ P' “ ^ O D A C H  n Neum ann K ornfeld — w  BUSKU aptek»r> 5
ry ż u  z a ło ż y ł, przeto wszelkie kom isa k s ię g arn i na siebie Jó z e f  B erger i Kar. D cm ski JJCHNl p N ,edzielsk i -  w BRODACH p . N  Schnirch  i T . Zacharyasiew ic*
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